mk 


Wr. 290. 


We Lwowie, — Środa dnia 21. Grudnia 1887, 


ienni ini tudnia 
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popo Ą 
7 wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
w MIKJSCU kwartalnie . . a SAME 50 et. 
miesięcznie. - » » -ln W» 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju - « - e,» - 2 r. — et 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 n — n 
£ | do Prus i Niemiec. . . . 
3 wej oe” o * | po 7 złr. 
„ Religii i Szwaicarji A 50 et. 


i F ; 
Ę | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. 
„Sorbji e « « » e > 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łycozakowska |. 3. Telofen 174. 


Od Administracji 


„Grazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 


rocznie . 18 złr. 

półrocznie . A. 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
1 złr. 50 et. 


miesięcznie . 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Oena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Z powodu ważnych wypadków poli- 
tycznych rozszerzyła „Gazeta Narodo- 
wa* swoje stosunki z głównemi ogni- 
skami politycznemi. W skutek tego 
oprócz wiadomości, pochodzących z urzę- 
dowego bióra korespondencyjnegu, umie- 
szeza najwcześniej własne telegramy 
polityczne, giełdowe i zbożowe. 


Pod względem fejletonów i wiadomości 
literacko-artystycznych będzie Gazeta Naro- 
dowa starała się jak dotąd o dobór tro- 
skliwy, tak z pomiędzy utworów pisarzy 
narodowych, jakoteż tłumaczeń z piśmien- 
nietw obcych. 


Z R. 


Lwów dnia 20. grudnia. 


Corresp. de VEst pisze: „Cesarz miał, jak 
wiadomo, udać się do Pesztu, aby tam przepędzić 
Święta; wobec położenia politycznego wyjazd mo- 
uarchy został opóźnionym; nie wiedzą jeszcze, 
kiedy będzie mógł nastąpić. Naj. Pan pozostaje 
na teraz w Wiedniu, aż do chwili, w której sytu- 
acja weźmie bardziej stanowczy obrót w jednym, 
lub drugim kierunku“. 


U nuncjusza Galimbertiego we 
Wiedaiu odbyło się wezoraj wielkie przyjęcia 
z powodu jubileuszu papier kiego. 


P. Holfy (ze skrajnej lewicy wę- 
gierskiej lrby posłów) zaniechał swego za- 
miaru wniesienia interpelacji co do położenia 
zewnętrznego, a to ponieważ rząd dopieroby 
po ferjach sejmowych mógł dać na nią odpowiedź. 
W tejże sprawie klub umiarkowanej opo- 
zycji węg.ogłosił w Pesti Naplo oświadczenie, 
którego główne myśli są następujące : 

„Nie z zaniedbania obowiązków parlamentar- 
ny 4, 8 już woale nie pod czyimś wpływem, nie za- 
biera opozycja umiarkowana głosu wobec zewn. po- 
łożenia, tylko dlatego, że w teraźniejszym stanie 
rzeczy w ogóle nie nważa za stosowne, ZMUSZAĆ 
rząd do oświadczeń. Nawet ubrana w formę in- 
terpelacji manifestacja nie ułatwiłaby opozycji 
spełnienia jej zadania, mianowicie : godmość i mo- 
carstwowe stanowisko monarchii, dopóki tylko mo- 
żna, przez utrzymanie pokoju, ale bezwarunkowo 
zabezpieczyć. 

„Zadanie to wymaga, zwłaszcza w tej chwi- 
li, aby ani na włos nie odstąpiono od Żadnego 
z punktów wiadomego programu, który był naj- 
pierw przez Tiszę, gdy go w sprawie bułgarskiej, in- 
terpelowano rozwiniętym, następnie przez Kalnokie- 
go akceptowanym i jednogłośnie dwakroć przez de- 
legacje i przez sejm węgierski sankcjonowanym. W 
ozemkolwiek ustąpić dzisiaj pod presją zagranicznych 
demonstracyj wojskowych, znaczyłoby to: narazić 
równowagę polityczną monarchii, a nawet jej ho- 


nor, i mogłoby trochę odwlec, ale też nieuchronną 
uczynić wojuę. 

„Nakreślone tu zadania rozwiązać można je- 
dynie spokojną stałością i unikającą wszelkiej 
wątpliwości determinacją. Opozycja nie ma powo- 
du podejrzywać ministerstwa spraw zagraniczaych, 
że w innym postąpi duchu, i dlatego nie myśli 
przysparzać kłopetu wywlekaniem publicznych dy- 
skusyj. Wszelako natychmiast wystąpiłaby z ma- 
nifestacją, gdyby spostrzegła oznaki, że minister 
spraw zagranicznych z drogi tej zejść zamierza“. 


W poważnej chwili dzisiejszej organa 
staroczgskie pozbywają się do reszty swoich 
naleciałości rusofils kich. Pod nap. „Rosja 
1 Austrja na półwyspie Bałkańskim* podaje Poli- 
tik godny uwagi artykuł. Podnosząc, że niepodo- 
bna posądzać jej o wrogie dia Rosji usposobienie, 
odzywa się Politik do Kosji i dalej pisze: 

„Jesteśmy przekonani, że przynajmniej co 
do półwyspu Bałkańskiego, trwałe pojednanie mię- 
dzy Anstrją a Rosją nietylko jest możliwe, ale 
nawet łatwe, i to na podstawie, która ani intere- 
sem ani honorowi obn tych państw nie nbliży. 
A tą podstawą — sntonomia ludów bałkańskich I 
Ten program obwołali reprezentanci wszystkich 
ludów Austro- Węgier, akceptowali go i czescy 
członkowie delegacyj już na poprzedniej sesji. 
Car Aleksander lI. wypowiadając wojnę Turcji, 
oświadczył, że jeżeli zajmie bBułgarję, to tylko 
czasowo. aż spokój i bezpieczeństwo ludów chrze- 
ciańskich zapewnione zostaną. Traktat sanstefań- 
ski w art. 6. stanowi: „Bułgarja będzie zamie- 
nioną w księstwo autonomiczne, haracz płacące, 
pod chrześciańskim rządem i z jednotliwą milicją.“ 

„Jeżeli ma trwały panować spokój między 
Austrją i Rosją, muszą pomiędzy niewi 1stnieć 
małe państwa neutralne: Kumunia, Serbia, Butga- 
rja, Czarnogóra — 1 natychmiast by nastał nie- 
przerwany stan wojenny, gdyby Austrja lub Rosja 
je zagarnęła. Pisma rosyjskie same przyznawały, 
że jezeli stosunki między Rosją i Bałgarją mis 
takie się wytworzyły, jakich Rosja pragnie, to nie 
jest to winą Bułgarów — i powinny one uleczyć 
się z bezzasadnege posądzenia, jakoby  Austrja 
pragnęła wyłączyć Rosję z Bnłgarji po to, aby 
sama tam panowała. 

„Autonomia jest zasadą słowiańską. I jeżeli 
na tej podstawie Rosja z Austrją się porozumie 
co do ludów bałkańskich, bardziej pozyszcze sobie 
Słowian, niż gdyby spokojną Bułgarję zabierała, Ro- 
sja jest dość rozległą, po eo jej obsadzać tę pozycję 
nienaturalną i do utrzymania niemożliwą £ Wśród 
wrzawy namiętności może, i niestety prawdopodo- 
bnie przebrzmi bez skntka nasze upomnienie ucz- 
ciwe. Ale jako Austijacy i Słowianie spełniliśmy 
nasz obowiązek, prasa rosyjska zaś niechaj przy- 

omni sobie starego Homera, który rzekł: „Do- 
brą jest zawsze rzetelna przestroga przyjaciela.“ 


W sejmie czeskim głosowało tyłko 10 
młodoczechów przeciw złożeniu gratułacyj jubile- 
uszowych papieżowi. 


Z Poznania zapowiadają jeszcze 14 wie- 
oów szkolnych w rozmaitych miastach Ksiestwa i 
Prus Zachodnich. 


Rajchstag niemiecki przyjął w trzeciem 
czytaniu ustawę o podwyższeniu ceł zbożo- 
wych, podwyższając cło od owsa na 4 marki, 
poczem całą ustawę ostatecznie 203 głosami prze- 
ciw 116 zatwierdził. Co do zboża, które na mocy 
zawartych przed 26. listopada kontraktów, ma być 
do 15. stycznia podług dawnej stopy oclone, na- 
leży wnieść podania do 4 tygodni. Rajchstag odro- 
czył się do 17. stycznia. 


Niektóre dzieuniki paryskie wzywają rząd 
francuski, aby zawczasu zarządził wzmocnie- 
nie armii, potrzebne wskutek nowej ustawy woj- 
skowej niemieckiej. 

Parlamentarna komisja śledcza odro- 
czyła się aż do ponownego zebrania Izb. 

Ambasador niemiecki w Paryżu hr. Mū n- 
ster wyjechał na dwa tygodnie do Cannes. 


GALETA NARODOWA 


Rok XXUA. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE hiuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczbu 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuję wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 

ue des Saints-Peres 81. Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik. Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemorgasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
Rajchinan et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 


„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym dach 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


We Wiedniu obiega pogłoska, że w razie j głośnie, aby się wszyscy jej członkowie naza- 


wojny staną Włochy po stronie Austrji z armią 
200.000 żołnierzy, za co upatrzone mają joż wy- 
nagrodzenie. Mogłoby się to odnosić do Tunisu 
lub Sabaudji, a zatem w razie, gdyby Francja 
stanęła po stronie Rosji. 

Według depesz z Rzymu, Crispi zapytywał 
w Petersburgu, za co rząd rosyjski wydalił 
trzech kupców Włochów z Odessy? Od- 
powiedż Rosji dotychczas nie nadeszła, a wiado- 
mość o tem wydaleniu spotęgowała we Włoszech 
nienawiść ku Rosji. 

Na posiedzeniu włoskiej Izby posłów z dnia 
17. podał minister skarbu Magliani, wywód o fi- 
nansowem położeniu Włoch. Wypływa 
z niego, że w ubiegłym roku skarb włoski miał 
7 milionów franków nadwyżki dochodów nad wy- 
datkami. Gdyby nie cholera, to osiągniętoby jesz- 
czo znaczniejszą nadwyżkę, a gdyby nie konie- 
czność spiesznego zbrojenia i skspedycji na Czer- 
wone morze, to i oszczędności byłyby większe. 
Przechodząc do budżetu na r. 1887/8 przypomina 
minister, że pomimo znacznego wzrostu wydatków 
przedłożył parlamentowi budżet w równowadze u- 
trzymany — następnie jednak okazał się przyrost 
potrzeb o 118 milionów, naprzeciw którym stoi 
tylko 48 milionów, jako zwiększone dochody. Na- 
leży zatem pokryć 70 milionów wydatków, które 
głównie z powodu przejściowych stosunków stały 
się niezbędnemi. W tym cełn wstawia w budżet 
40 milionów, które będą uzyskaBe ze zrealizowa- 
nia obligacyj, reprezentujących ciężar przyszłego 
budżetu. Zresztą minister wyraża nadzieję, ż6 mo- 
że niekoniecznie bądzie musiał uciekać się do te- 
go środka. 

Freliminarz na rok 1888 — 9 jest już bez 
porównania lepszy. Rubryka dochodów zwykłych 
okazuje 42 milionów więcej, wydatków zwykłych 
tylko 17 milionów więcej, wydatki nadzwyczajne 
zmniejszone będą o 48 mil, a deficyt spadnie do 
15 mil. Nie byłoby zatem żadnego deficytu, gdy- 
by nie wydatki przejściowe, aby później módz za= 
dość uczynić amortyzacji długu i wymogom no- 
wego programu kolejowege. W dalszym ciągu 
przedłożył minister projekta ustaw © rewizji po- 
datku domowego i podwyższeniu cła od cukru. 
Uzyskane w ten sposób dochody wraz z taksami 
wojskowemi uczynią do 25 milionów. W końcu 
zauważał minister, że finanse i kredyt Włoch 
spoczywają na pewnej podstawie, 

Izba przyjęła wywód ministra skarbu bardzo 
chłodno, a gdy znowu, jak co roku, przyrzekał być 
ścisłym w zarządzie finansów, uawet mruczała. — 
Izba odroczyła się do 18. stycznia. 


Parlament angielski odroczony do 
9. lutego. Te 

Z Londynu donoszą, że wczoraj wieczór wy- 
jechał lord Churchill (były minister) do Pe- 
tersburga, gdzie ma prosić cara o audjencję. 


Z Aten donoszą, że Rosja czyni tam skrzę- 
tne zabiegi celem pozyskania poparcia Grecji dla 
intencyj swoich co do Bnłgarji. Panuje przekona- 
nie, że rząd grecki nie da się wplątać w jaką- 
kolwiek rosyjską kabałę. 


Z Sofii donosi „Ajencja Havasa* pod d. 17. 
bm.: Odpowiedź rządu bułgarskiego na 
zbiorową notę konsulów w sprawie służby poczto- 
wej w Buigarji, zawiera zapewnienie, że rząd 
zawsze dba o to usilnie, aby pomimo trudności 
z powodu braku komunikacyj, służba pocztowa 
odbywała się najregułarniej, a nietykalność ko- 
respondeneyj szanowaną była. Rząd prosi o namą- 
calne dowody na poparcie zarzutów dotyczących, 
aby mógł wdrożyć śledztwo i winowajców ukarać. 

Pogłoski o niepokojach w Sofii i na prowin- 
cji okazują się zupełnie zmyślonemi. 

Wedłog wiadomości prywatnych z Sofii, ks. 
Ferdynaud wraz z matką udaje się po świętach 
Bożego Narodzenia w towarzystwie ministrów i 
wielkiego orszaku do Filipopola. Sobranie zostanie 
zamknięte dnia 27. bm. mową bronową. 


Król serbski odwiedził chorego Ris ti- 
cza. Na wniosek prezydenta swego, Tuzakowi- 
cza, uchwaliła skupczyna d. 17. bm. jedno- 


jutrz udali do króla z życzeniami imienin. 


Według doniesień ze Stanów Zjedno- 
czonych oświadcza się bardzo wieln członków 
kongresu (Izba posłów i senat) za nadaniem pre- 
zydentowi państwa upoważnienia do wydalania 
wstrętnych obcokrajowców. Myśl ta 
wyszła z agitacji za egraniczeniem przychodźetwa 
i już się odbiła we wniosku dep. Adamsa (z Illi- 
nois). Senator Palmer (z Michigan) w senacie, a 
dep. Morill (z Vermont) w Izbie posłów wnieśli 
już projekta ce do ograniczenia przychodźtwa, a 
Stamford (z Kalifornii) proponuje, aby obywatel- 
stwo Stanów Zjednoczonych nadawać dopiero po 
10 latach pobytu tamże, z wyjątkiem tych, którzy 
przybywając 21 lat wieku nie mają, dla tych wy- 
starczyć mia 6 lat pobytu. Zdaje się, że jeszcze 
na bieżącej sesji prawodawczej wydaną będzie 
ustawa co do ograniczenia wychodźctwa. 


Czy będzie wojna? 


Uspokojenie wczorajsze trwa ciągle. Wezo- 
rajszy lepszy kurs efektów, utrzymał się a nawet 
i polepszył nieco; panuje zatem większa otucha 
w możność ntrzymania pokoju. 

+ + 
> 

Piszą nam z Wiednia pod d. 19. bm.: 
Dwa razy przebywaliśmy tu jaż fałszywe alarmy 
wojenne, nigdy one jednak nie miały charakteru 
tak draźliwego i nie pobudzały giełdy do tak ner- 
wowych skoków jak obecnie. Są jednak ludzie, 
mający styczność z rządem, którzy twierdzą, ża 
giełda przesadza efekt grozy, jaka się mieści 
w istotnem położeniu politycznem, i że skończy 
się na demonstracjach wojskowych, a do wojny 
nie przyjdzie. Na wszelki wypadek w obec popło- 
chu iście Bemickiogo, na samą myśl o konieczno- 
ści wąchania prochu, radzą wszyscy zachować zi- 
mną krew i przezorność. 

Na dzisiejszej wspólnej naradzie ministerjal- 
nej nie było mowy o środkach wojskowych na 
większą skalę. Rozbierano potrzebę koniecznych 
tylko zarządzeń obronnych, których koszt wynosić 
ma około 15 milionów, a kwoty tej dostarczą bez 
wielkiej trudności w formie zaliczek ministrowi 
skarbu obu połów monarchii. O zwołaniu delegacji 
na uadzwyczajuą sesję i zażądaniu kredytu nadzwy- 
czajnego w znacznej wysokości nie ma na razie 
mowy. Przewidywanie tej pożyczki służyło szcze- 
gólniej spekulantom giełdowym za powód do Sza- 
lonej gry na zniżkę, a panika Ga stawia w przy- 
krom położunin p. Tiszę, któremu jak wiadomo 
przyzwolił sejm węgierski emitować 32 milionów 
renty papierowej, czego oczywiście w tej chwili 
nskutecznić nie może. 

Drisiejsza Sonn u. Mtgs. Zig. wystąpiła z ar- 
tykułem, który znowu przesadza w optymistycznem 
zanatrywaniu na sytuację i może być słusznie po- 
dejrzanym o służenie giełdziarzom, grającym na 
zwyżką. W artykule tym postawiono najprzód py- 
tanie, że gdyby dziś przyszło do wydania mani- 
festu wojennego, jaki powód przytoczyłyby strouy, 
występujące zbrojno przeciw sobie? Rosja nie mo- 
głaby przecieł rzec: Chcemy wojny, bo Niemcy 
i Austrja jej nie chcą, a oba te państwa nie mo- 
głyby przecież powiedzieć swoim ludom : Masicie 
chwycić za broń, bo Rosja przystępuje do ligi po- 
kojowej. Taka wojna byłaby przecież niemożliwo- 
ścią. „Całej więc wrzawy wojenuej — rozumuje 
S. u. Mtgs. Ztg. dalej — nie możemy brać na 
serjo; ma ona djabelnie wiele podobieństwa do 
gry, z którą już dwa razy przed oczami zdumia- 
tej Europy się produkowano. Lecz świat ma krótką 
pamięć. Zapomniano już o tych nieskończonych 
wagonach desek dla baraków francuskich, o tych 
strasznych masach melinitu, który się w cukier 
rozpłynął, o wielkich zapasach kwasu pikrynowe- 
go, który się następnie młotnił*, Ażeby wydać 
i toczyć wojnę, trzeba w pierwszym rzędzie pie- 
niędzy, a tych Rosja nie ma; rubel który spadł 
niemal do wartości gnldena, nie chce się toczyć. 

Artykał cały, przeplatany, jakgdyby dla na- 
dania sobie odwagi niesmacznemi dowcipami, koń- 
czy się tem, że jedynym powodam do wojny mo- 


a 


głaby być tylko sprawa bułgarska, lecz dla Nie- 
miec, jzk się przecież Bismark wyraził, owa 
„Bischen Bulgariens* nie warta jest kości ani je- 
duego grenadjera a dla Austrji? Te trudność 
przepływa S. u Mtgs. Ztg. bardzo łatwo i tak 
pisze: „Nawet ewentuałnem usunięciem ks. Ko- 
burskiego nie mogłaby się Austrja irytować, gdyż 
nie raz już przecież oświadczono ze strony urzę- 
dowej, że młody ów książę nie jest wysłańcem 
Austrji*... 

A cóż się stanie z oświadczeniami hr. Kal- 
nokiego, iż Austrja nie może zezwolić na jedno- 
stronne mięszanie się któregokolwiek państwa w 
sprawy Bułgarji? Czyż nie oświadezono niejedno- 
krotnie z mowuie ministerjalnych Austro- Węgier, 
że dążenie Rosji do gwałtownych zmian w Bnłga- 
rji może stanowić casus belli? Sonn- und Mig. 
Ztg: malując różowo sytuację pokojową, przepły- 
nęła bardzo łatwo przez najgłówniejsze trudności. 

Dowiadnję się w tej chwili, że szef sekcji 
w ministerstwie spraw zewnętrznych, Szógenyi 
konferował wczoraj z Rotszyłdem , oraz z dyrek- 
torami zakładu kredytowego Mereyem i Weissem. 
Konferencja ta odbyła się w biórach ministerstwa 
spraw zewnętrznych. Zdaje się więc, że sprawa 
pożyczki większej na wszelkie wypadkie jest wen- 
tylowaną. 

* * 


3% 

Polit. Corr. w liście, datowanym z Berlina, 
stara się udowodnić, że car jest miłośnikiem po- 
koju, a tylko fałszywa wiadomości, dostarczane 
mu przez otaczających go, prą go do wojny. Je- 
żeli się uda zdemaskować tych podżegaczy, to 
pokój może być jeszcze utrzymany. 

Pester Lloyd twierdzi, iż w kołach wojsko- 
wych uważanem to jest za fakt notoryczny, Że 
Rosja za pomocą zwyczajnych środków swej orga- 
uizacji wojskowej zmasowała już znaczną, a nawet 
większą część swej armii w dystryktach 
granicznych z Niemcami i Austrją. Bez wzywania 
nowych pułków i korpusów może ona to wojsko 
liniowe przez powołanie rezerwistów, przebywają- 
cych w tychże .samych dystryktach, wzmocnić o 
drngie tyle. Tej gotowości marszowej mogą Niem- 
cy i Austrja przeciwstawić lekkość ruchów i wię- 
kszą szybkość mobilizacyjną; ale korzyść pozo- 
staje zawsze po stronie rosyjskiej, gdyż do pracy 
mobilizacyjnej, do której Niemcy i Austrja sto- 
sunkowo nie wiele potrzebują czasu, Rosji wcale 
żadnego czasu już nie potrzeba. Massowanie wojsk 
rosyjskich kn południowi i zachodowi nie jest 
zresztą wedle zdania P. Lloyda, dziełem ostatniej 
chwili, lecz odbywa się jnż od kilkn lat, a prze- 
rzucenie kilku pułków jazdy na linię Wisły, które 
tyle wrzawy po dziennikach wywołało, nie mia- 
łoby znaczenia, gdyby poprzednie kroki do pogo- 
towia armii rosyjskiej nad granicami Niemiec 
i Austrji nie były uniewalały de największej 
baczności. 

Ww późniejszym artykule ostrzega Pest. Lloyd 
przed wszelkiemi niepokojami, nawet w takiiu ra- 
zie, gdyby na konferencjach wejskowych uchwalono 
przygotować koleje dla transportu wojsk i gdyby 
rezerwowi oficerowie mieli otrzymać rozkazy, by 
byli w każdej chwili gotowi do wstąpienia w służ- 
bę czynną. 

Czas podaje z wszelkiem zastrzeżeniem z Wie- 
dnia co następuje: 

„Grozę położenia objawia okoliczność , że 
właściwe sfery rozważają użycie ostatniego Środka, 
a mianowicie osobiste porozumienie się z carem, 
gdyż zwykłą drogą dyplomatyczną wyjaśnień żądać 
nie można. Ma przeto wysoku osobistość, zapewne 
jeden z arcyksiążąt, jechać do Petersburga*, 

„ Dzienniki berlińskie uważają za rzecz wielce 
dziwną, że z Petersburga zasowiadają ciągłe bli- 
Ski upadek ks. Ferdynanda. Pomimo przeciwnych 
wiadomości z Sofii, pinuje z tego powodn w Ber- 
linie przekonanie, że Rosja użyje żądania, by ks. 
Ferdynanda w sposób gwałtowny wypędzić, jako 
pretekstn do wypowiedzenia wojny. 

W Anglii nie przypnszezają rychłego wybu- 
chn wojny. Salisbury oświadczył na zgromadzeniu 
kouserwatystów, że zmuszony jest, co się tyczy 
polityki zagranicznej zachować rezerwę, w każdym 
razie jednak tyle powiedzieć może, iż nie widzi 
nigdzie niebezpieczeństwa wojny prócz w artyku- 
łach dziennikarskich. 
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Walka o życie. 


Z nowel amerykańskich. 
T. B ALDRI OH. 


(Dokończenie). 


Grobowiec ten krótko opiszę. Był on parka- 
nem drncianym opasany, przez który widać było 
mały przedsionek. Na końcu tegoż znajdywały się 
ciężkie dębowe drzwi, przez które się wchodziło 
po kilku stopniach dn właściwego grobowca. Miał 
on 15 do 20 stóp kwadratowych, był bardzo zmyśl- 
nie u góry wentylowany i ciemny. Stały tam 
2 trumny: jedna zawierała zwłoki pani Dorine już 
dawno zmarłej, druga, nowa nosiła na sobie obwień- 
ozone liliami litery J. D. 

Pochód pogrzebowy zatrzymał się przed bra- 
mą ogrodn okalającego grobowiec, a tylko najbliż- 
si krewni odprowadzili trumnę do wnętrza. Zwy- 
czajem katolickim paliła się tamże u stóp odkry- 
tego sarkofagu cienka woskowa Świeca, roztacza- 
jąca alaba światło, które robiło jeszeze ciemniej- 
szómi czarne cienie błąkające się po kątach. Frzy 
tem migocącem świetle wpuszezone trumnę do 
wykutego w granieie otworu į nałożono nań grubą 
marmurową płytę. Ciężkie dębowe podwoje za- 
warły się następnie na zardzewiałych zawiasach i 
wypłoszyły ostatni promyk słońca, który Bię tam 
w ciemność ciekawie zakradl. 

Pan Dorine okrył się płaszczem i wskoczył 
do powozu. Był on zanadto głęboko rmartwio- 
ny, by nważał, że sam tylko w powozie siedzi. Je- 
szcze chwil kilka rozlegał się turkot powozów, po- 
czem nastąpiła cisza jak przedtem. 


Do głównej bramy jechały powozy razem, 
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następnie skręcały w rozmaite ulice w tempie, 
które zdawało się ulgę wyrażać. 


. Gdy już przebrzmiał ostatni torkot, otworzył 
Filip oczy oszołomiony, jak ktoś, kogo nagle ze 
snu obudzą. Podniósł się na wpół na ramieniu 
i patrzył dokoła w ciemność grobową, 

Gdzież był? W jednej chwili wszystko mn 
się wyjaśniło, musiało mu się słabo zrobić, gdy 
kłęczał na dolnym stopnia sarkofagu — po ukoń- 
czeniu ceremonii nie snostrzeżono go. W pierwszej 
chwili zebrał go straszny lęk, ale ten prędko 
minął, Wszak Życie straciło już dla niego wszelki 
urok, a jeżeli miało to być jego przezusczeniem 
umrzeć na grobie Julii, czyż to nie to samo, cze- 
go sobie dzisiaj rano po tysiąc razy życzył ? 

Parę lat wcześniej lub później, cóż mu na 
tem zależiło? Raz i tak się musi złożyć brzemie 
życia, dlaczegóż więc nie dzisiaj? Na tę myśl 
ucznł w sercu nagły ból. Czy jnż zapomniał o 
miłości, która czuwała nad jego kołyską? Święty 
wyraz „matka* przyszedł mu ma usta. Czył to 
nie tchórzostwo oddać Życie bez wałki, które dla 
niej utrzymać powinien? Czyż nie było to jego 
obowiązkiem wobec żyjących i zmarłych straszne- 
mu swemu położeniu śmiało zajrzeć w oczy i 
zwyciężyć, 0 ile to leżało w jego mocy? 

Uzsposobienie jego na wpół prawie kobiece 
łączyło w sobie dncha, który lubiał spokój i wy- 
godę w zwykłych okolicznościach życia, lecz zry- 
wało się nagle do walki, gdy mu w drodze sta- 
nęły przeciwności. Powiedział sobie po prostu, że 
go zamknięto w jakiemś więzieniu, z którego 
w pewnym czasie uwolnić się musi. Że tam la- 
żały zwłoki jego najukochańszej, to nie zwiększało 
okropności jego położenia — była to właśnie dla 
niego pociecha. Ona była dla niego już teraz 
piękną białą statną. Dnsza jej uleciała, a jeżeliby 
mogła tutaj wrócić, to miłość jej by go ochra- 
niała. Takie myśli przychodzą zwykle na podo- 


bnych miejscach. Był on jednakże zanadto roz- 
ważny i posiadał usposobienie praktyczne, które 
się długo fantazjom oddawać nie zwykło. 


Ponieważ palił cygara, miał więc zapałki 
przy sobie, Po kilku nieudałych próbach udało 
mu się jednę z nich zapalić na wilgotnej ścianie. 
Przy jej krótkiem świetle spostrzegł, że zapo- 
mniano jednej świecy w grobowcn. Będzie więc 
mógł zamek grobowca opatrzeć. Jeżeli mu się uda 
wewnętrzne drzwi wyważyć i dojść do krat, które 
sobie niewyraźuie przypominał, wówczas wołaniem 
pewno zwróci na się nwagę. Ale drzwi debowe 
stały niewzruszone i tak samo silne, jak odrzwia, 
do których szczelnie pasowały; nawet gdyby miał 
pod ręką potrzebne narzędzia, nicby nie zrobił, 
gdyż zawiasy były z zewnątrz przymocowane, 
Przekonawszy się o tem, postawił Filip światło 
na posadzce kamiennej i oparł się o mur, patrząe 
bezmyślnie na migocący płomień kawałka świecy. 

— Przynajmniej jest tu powietrze — rzekł 
do siebie. Nagle skoczył i zdmnchnął świecę. 
Jego egzystencja zawisła od tej świecy. Czytał 
niedawno w opisie rozbicia się jakiegoś okrętu, że 
pozostali przy życin majtkowie całe dnie żywili 
się kilkoma świecami, które jakiś z pasażerów 
bezmyślnie w łódź ratnnkową wrzucił. A teraz 
o mało co nie zniszczył dobrowolnie tej ostatniej 
ucieczki. 

Przy świetle niejasnej zapałki spojrzał na 
zegarek. Stanął na jedenastej godzinie, ale byłaż 
to 11. rano, czy też 11. wczoraj w nocy? Po na- 
myśle przyszedł do tego wniosku, że pochód po- 
grzebowy opuścił grobowiec o 10tej godzinie. Ileż 
więc godzin upłynęło od tego czasu? Jak długo 
leżał zemdłony? Ach! teraz nie był w stanie 
liczyć godzin, które jak Ślimaki wloką się dla 
nieszezęśliwego a przelatują jak jaskółki dla szczę- 
śliwca. Podniósł świecę z ziemi i usiadł na sto- 
pniach kamiennych. Posiadał temperament sangwi- 


niczny, ale gdy rozważył, jak małe były widoki 
wyjścia z tego grobu, upadł na duchu. Jego nagła 
zniknięcie wśród podobnych okoliczności musiało 
wprawdzie jego przyjaciół zaniepokoić, zarządzono 
zapewne poszukiwania, ale gdzież kto wpadnie na 
myóćl szukać żywego człowieka w grebowcu na 


cmentarzu Montmartre? Pewno i prefekt policji j 


poruszył wszystkie sprężyny by go znałeżć, i prze- 
szakiwają Sekwanę, oglądają pilnie nieszczęśliwych 
w „Morgue*, każdy ajent policyjny ma pewno 


przy sobie dokładny opis jego osoby; a on — 
w grobowcu pana Dorinel 
Ależ czyż go tutaj nie widziano no raz 


ostatni ? Czyż zręczny ajent nie weźmie tego za 
podstawę poszukiwań ? może grobarz wróci po 
Świecę, której przecież umyślnie nie zostawił w 
grobowcu? W końcu należy się przecież spodzie- 
wać, że pan Dorine przyszle świeże kwiaty w 
w miejsce zwiędłych, które tak silną i odurzającą 
wonią cały grobowiec napełniły? Ach! jakżeż 
niepewne były te nadzieje? Jeżeli jeden z tych 
szczęśliwych przypadków zaraz nie nastąpi, to ty- 
siąc razy lepiej się stanie, by się nigdy nie 
zdarzył. 

Jakże długo bowiem mógł się tutaj męczyć ? 

Wentworth przeciął scyzorykiem świecę do 
połowy nadpaloną na cztery równe kawałki. — 
Dzisiaj wieczór — rzekł do siebie — zjem jeden. 
jutro drugi, jutro wieczór trzeci, pojutrze czwarty 
a potem niech się dzieje, co chce. 

Od rana prócz filiżanki kawy nic nie miał 
w ustach. Aż do tej chwili nie chciało mn się 
bardzo jeść. Alə nagłe uczuł straszny głód. Mimo 
to odkładał kolację jak długo tylko mógł. Musiało 
już być dobrze koło północy według jego obra- 
chowań, gdy się wreszcie namyślił wziąć w usta 
pierwszy z tych kawałków. Biały wosk bardzo był 
niesmaczny, ale zrobił swoje. Zaspokoiwszy z grnb- 
sza apetyt, doznał Filip innych dolegliwości. Prze- 
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nikliwe zimno wiało od wilgotnych mnrów i nkry- 
tego wentylatora. Chcąc się rozgrzać chodził tam 
i napowrót. Czasami napadała go senność, którą 
tylko całą siłą woli mógł przezwyciężyć. Czuł, że 
sen to śmierć dla niego a przecież on chciał żyć. 

Podczas tego błądzenia wzdłuż murów, które 
paleami wciąż macał, by na trumny niv nastąpić, 
przychodziły mu najdziwaczniejsze myśli do głowy. 
Słyszał dawno przebrzmiałe głosy i słowa; twarze 
znane za czasów dzieciństwa, stały jak żywe przed 
oczami jego duszy. Jak panorama przesuwało się 
całe jego Życia z wszystkiemi przygodami smu- 
tku i wesela., Senność go opuściła, ale głód ode- 
zwał się znów silnie „Teraz zapewne dnieje*, po- 
myślał „może właśnie teraz ozłaca słońce wieże 
kościoła Notre Dame a może kropi deszczyk osła- 
niający cały Paryż szarą mgłą. Paryż! wydaje 
mi się on jak senne widziadło! Jak często spacero- 
wałem po wesołych bulwarach! O jakżeż człowie- 
kowi bywa czasem wesoło, a jak czasem smutno 
na tym świecie!* 

Czuł Filip, że ponurość, cisza grobowa i zi- 
mno powoli go ub-zwładniają, Po febrycznych 
niepokojach i gorączkowych widzeniach nastąpiła 
senność, Popadł w zupełny letarg — usiadł na 
stopniach kamiennych i o niczemn już nie myślał. 
Przypadkowo dotknął sie ręką kawałka świecy, 
który mechanicznie połknął. To go troche ożywiło! 
„Dziwi mie, pomyślał, że nie cznję pragnienia ? 
Czy ta wilgoć cieknąca z murów zastęvuje brak 
wody? Od dwóch dni nie miałem kropli wody 
w ustach, a przecież mi sie pić nie chce. Chwała 
Bogu, że mię senność opuściła; czaję się zupełnie 
przytomnym i rzeźkim. Pewno przedtem Coś na 
mule tak oddziałało, jak środek na spanie, żem 
powiek podnieść nie mógł. Zapewne obawa przed 
zaśnięciem wiele się do tego przyczyniła.” 

Minuty wlokły się jak godziny. Raz wraz 
przebiegał grobowiec szybko jak tylko mógł, to 


Magasin da Notreantós an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca 


Sprawy sejmowe. 


Uchwaleniem budżetu będzie mógł 
sejm zająć się dopiero po Nowym Roku. Wskutek 
tego postanowił Wydział krajowy odnieść się do 
sejmu o upoważnienie do pobierania od 1. stycznia 
1888 r. dochodów funduszu krajowego na podsta- 
wie budżetu, uchwałonego na rok 1887 i do czy- 
nienia od 1. stycznia 1883 wydatków zwyczajnych 
z funduszu krajowego w granicach określonych 
projektem budżetu na r. 1888 przedłożonym przez 
Wydział krajowy. Upoważnienie to ntracić ma 
moc obowiąznjącą w chwili, w której uchwała fi- 
nansowa na r. 1888 zostanie przez sejm powziętą. 
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Komisja szkolna obrzdowała już nad 
wnioskiem posłów Madejskiego, Badeniego i Bo- 
brzyńskiego o ustanowienie stałego prezesa Rady 
jako xastępcy namiestnika. Przeciw wnioskowi 
oświadczyli się tylko pp. ks. bisknp Solecki i Ro- 
mańczuk. 

P. Romanowicz oświadczył się za prze- 
prowadzeniem reorganizacji Rady szkolnej krajo- 
wej w znacznie szerszych ramach. Gdyby jednak 
reorganizacja taka nie dała się żadną miarą prze- 
prowadzić, a tem samem utrudniać miała prze- 
prowadzenie myśli wnioskodawców, natenczas za- 
dowoli się na razie przedłożonym wnioskiem. P. 
Czerkawski oświadczył się również za wnio- 
skiem, choć podniósł wątpliwość, czyli Żądanie 
waioskodawoów da sie przeprowadzić w ramach 
nstawy państwowej. Wszyscy inni członkowie o- 
świadszyli się stanowczo za wnioskiem. 

o przeprowadzeniu dyskusji przydzielono 
referat p. Małeckiemu. 
* 


* * 
, Wczoraj wieczór zebrała się komisja 
gminna celem wysłuchania zaproszonych na po- 
siedzenie posłów x miast pp. Chrzanowskiego, 
xa, Romanowicza i Waygarta co do projektu o 
organizacji miast. Zdania tych posłów były bardzo 
różne, a w kilku punktach nawet wprost z sobą 
Sprzeczne. Zarzuty tyczyły się jednak bardziej 
szczegółów niż zasady, a każdy z postów oceniał 
ją głównie z punkta widzenia swojego miasta. 
Stosunek rady do magistratu i tok instancji dla 
rekursów był najbardziej atakowany. Toż samo 
Spis miast dołączony do projektu ustawy. Niektó- 
rzy posłowie proponują, ażeby wypracować esobną 
nstawę dla większych miast, osobną dla mniej- 
szych i miasteczek, a w końca odrębną dla wasi. 
Nad uwagami temi przeprowadzi komisja 
gminna dyskusję na najbliższem swem posie- 
dzenia. 


* 
* * 


Komisja asekuracyjna obradowała 
nad projektem Wydziału krajowego do ustawy 0 
zaprowadzeniu w całym kraju przymnsu asekura- 
cyjnego. Wywiązała się naprzód ożywiona dysku- 
sja nad kwestją, czyli wskazanem jest zaprowa- 
dzenie takiego przymusu, i czy sejm jest kompe- 
tentnym do uchwalenia takiej ustawy. 

P. Męciński zwrócił uwagę, iż kwestję „tę 
przesądził już sejm na ostatniej sesji, uch walając 
polecenie Wydziałowi kraj., ażeby przedłożył pro- 
jekt do ustawy o przymusie asekuracyjnym. 

Komisja uchwaliła też przystąpić do szcze- 
gółowej dysknaji nad projektem i pornczyła refe- 
rat p. Męcińskiema. 


* * 
* 


Komisja gospodarstwa kraj. wno- 
si, aby przyznać zarządowi Kółek rolniczych su- 
bwencję w kwocie 2000 złr. 

Uchwalono także przeniesienie szkoły ogro- 
dniczej z Czernichowa do Tarnowa, ale wvkreślo- 
no żądaną przez Wydział kraj. kwotę 12.000 złr. 
na budynek szkoloy, postanawiając, ażeby szkoła 
wpierw się rozwinęła, a dopiero pomyślano 0 
gmachu. 


* * 
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(Dokończenie sprawozdania z posiedzenia sejmowego 
dnia !9. b. m.) 

Mowca wyraża nadzieję, że sprawa ta znaj- 
dzie uwzględnienie w Radzie państwa. 

Wniosek przekazano komisji przemysłowej. 

Do komisji przemysłowej wybrani zostali : 
Czajkowski, Gross, Jaworski, Rosenstok, Stadnicki 
Jan, Stadnicki Stanisław, Starowiejski. 

P. Kazimierz Badeni przedstawił imie- 
niem komisji budżetowej następujące sorawozdanie: 

Wydział krajowy otrzymał na ostatniej sesji 
sejmowej upoważnienie do wybndowania we Lwo- 
wie domu własnego, któryby wszystkie potrzeby 
kwaterunkowe ck. żandarmerji we Lwowie konsy- 
stunjącej zaspakajał, a to kosztem nieprzekracza- 
jącym sumy 130.000 zł. 

Obecnie przedkłada Wydział krajowy Spra- 
wozdanie, w którem Żąła podwyższenia kredytn 
na ten cel o 21.500 zł. z powodu, iż wszelkie 
usiłowania doprowadzenia zamierzonej budowy do 
akntku kosztem 130.000 zł. okazały się bezsku- 
teczne. 

Wprawdzie przyznaje Wydział krajowy, iż 
ofiarowano mn. lub też sam wyszukał cały szereg 


znów oparty o drzwi bezmyślnie spoczywał. Już 
nie raz był bliskim zamiaru rzucić się na trumnę 
Julii i zaprzestać walki o życie. 

Został tylko jeszcze jeden kawałek świecy. 

Przedostatnią porcję zjadł nie tak z głodn jak 
z przezorności i obawy, cznjąc ubytek sił, Chwila, 
w której mu i tego nędznego pożywienia braknie, 
zbliżała się szybkim krokiem. O ile mógł, to ją 
odwlekał. 

Kawałeczek świecy trzymany w reku, był 
mu świętością, była to ostatnia broń przeciw śmier- 
ci. Wreszcie z obojętnością, jakiej przedtem nie 
czuł. podniósł go do ust. Ale nagle zatrzymał się, 
rzuca go w kąt, dębowa drzwi otwierają sią — 
Filip widzi jak przez mzłę postać pana Dorine 
jasno na niebieskim firmamencie zarysowaną. 

Gdy go wpół oślenionego wyprowadzono na 
światło dzienne, zauważył pan Dorine, że mu miej- 
scami włosy przedtem czarne jak krok, całkiem 
posiwiały a oczy matowe straciły dawny połysk. 


* « 
* 


— Jak długo właściwie bawił on w grobow- 


cu — zapytałem, gdy p. H... opowiadanie skoń- | enie 


czył. 

— Jednę godzinę i dwadzieścia minut — 
odrzekł tenże, śmiejąc się. 

Podczas tych słów dobiły wreszcie szczęśli- 
wie małe statki Lilipatów z rozpiętemi żaglami 
do portu a Filip Wentworth przesunąl się zwolna 
obok nas smutay i znużony wśród słońca wiosen- 
nego. Opowiadanie pana H... nia dało mi spokoju. 
Tyczyło się ono człowieka, który szczególną pró- 
bę w życiu przebył, może jedyną na Świecie a 
przynajmniej weale nie powszednią, Ośmdziesiąt 
minut było dla niego dwoma dniami. Gdyby ou 
tam rzeczywiście dwa dni przepędził, to historja 
ta straciłaby swój tragiczny nrok. 

Naturalnie, że od tego czasu obserwowałem 
pama Wentworth z podwójną ciekawością. Dziwiło 


najnowsze i najelegantsze 
podarunki 


na Gwiezókę | Nowy Rok 
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Kasetki, lampy i lichtarze. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 21. Grudnia 1887. 


| realności, na których według obliczeń technicznych 


ksiąg gruntowych w tamtejszym powiecie. Prze- 


koszt budowy wraz z ceną kupna za grunt kwoty , kazano rządowi. 


przez wysoki Sejm przyzwolonej nie przekraczał, 
do wyboru jednak jednego z tych projektów Wy- 
dział krajowy przystąpić nia mógł, gdyż ck. ko- 
menda krajowa żŻandarmerji nie uzuała Żadnego 
z przedstawionych gruntów za odpowiedni, podno- 
sząc głównie zarznt co do pomieszkań oficerów 
sztąbowych i wyższych. 

Gdy dalej wszelkie porozumienia w krótkiej 
drodze usiłowane nie odniosły również pomyślnego 
skutku, zaniechał Wydział krajowy na razie spra- 
wy aż do czasu, kiedy nadarzy sposobność kupie- 
nia realuości lab placu budowlanego, na który się 
ck. żandarmerja zgodzi, a zarazem i dla fundnszu 
krajowego przedstawił się interes z korzyścią. 

W ostatnich miesiącach otrzymał Wydział 
krajowy nowe dwie oferty, a mianowicie: jeduą 
na realność już wybndowaną, któraby potrzebo- 
wała tylko adantacji, — drugą na grunt, na któ- 
rymby Wydział krajowy dom celowi odpowiedni 
wystawić miał. a 

C. k. komenda krajowej Żandarmerji, zapy- 
tana o zdanie, oświadczyła, że uznaje obie real- 
ności za zupełnie odpowiednie. 

Ze złożonego w aktach sprawozdania techni- 
cznego architekty i inżyniera krajowego wynika, 
że koszt nabycia i adaptacji pierwszej realności 
wynosiłby około 160.000 zł., koszt zaś wybudo- 
wania domu na gruncie drugim, wraz z ceną ktt- 
pna gruntu, z wypracowaniem projektów koszto- 
rysu, kierownictwem budowy i kosztami przenie- 
sienia własności 150.000 zł. 

Komisja badżetowa wnosi: 

„Uchwałę sejmową z dnia 14. styczuia 1887, 
dotyczącą wybudowania własnego domn na potrze- 
by ck. żandarmerji we Lwowie, zmienia się o tyle, 
że koszt budowy tego domu wraz z gruutem i ubo- 
cznymi wydatkami wynesić może co najwyżej 
kwotę 150.000 zł.. które z pozostałości pożyczki 
krajowej z r. 1883. pokryte być mają*. Wniosek 
przyjeto bez dyskusji. 

P. Stanisław Jędrzejowiez przed- 
stawił sprawozdanie o wniosku p. Wład. Kozie- 


brodzkiego 0 uregulowaniu kosztów podróży 
posłów sejmowych — z wnioskiem następują- 
cym: 


Postanowienia dotąd obowiązujące o wyna- 
gradzaniu kosztów podróży pp. posłów znosi się, 
a natomiast ustanawia się, że począwszy od przy- 
szłej sesji sejmowej koszta podróży pp. posłów 
liczona będą od miejsca wyboru, ordynacyą wy- 
borczą oznaczonego do Lwowa i z powrotem po 
10 centów za kilometr. 

P. Hausner występuje przeciwko wniosko- 
wi komisji, według którego nawet posłowie we 
Lwowie stale zamieszkali mogliby i mn- 
sieli pobierać koszta podróży na sejm. Żąda te- 
dy zrobienia pod tym względem wyjątku. r 

P. Bobezyński również sprzeciwia się 
wnioskowi komisji, żeby koszta podróży obliczać 
nie od miejsca zamieszkania posła, ale od miəj- 
sca wyboru. Jestto zamach na wolność wybor- 
ców, albowiem leży w tem poniekąd przymus 
wybierania tylko powag miejscowych. Stawia te- 
dy wniosek, aby nad całem sprawozdaniem ko- 
misji przejść do porządku dziennego. 

P. Wład. Koziebrodzki oświadcza, że 
gdyby tu szło o djety poselskie natenczas p. 
Bobczyński mógłby mieć słuszność, ale skoro 
mowa tylko o kosztach podróży, to zarznt jego 
jest bezzasadnym. Zresztą popiera poprawkę p. 
Hausnera. 

P. Tomisław Rozwadowski żąda pozo- 
stania przy tem jak dotąd było, tje wymiaru ko- 
sztów podróży od miejsca pobytu, a nie wy- 
boru, bo wymiar taki odpowiada rzeczywistości. 

Wniosek na przejście do porządku dziennego 
odrzucono. Po bardzo bałamutnej dyskusji for- 
malnej, wniosek komisji większością 48 głosów 
przeciwko 41 utrzymał się wraz z dodatkiem p. 
Hausnera. 

P. Skałkowski przedłożył bndżet 
szkoły lasowej z sumą wydatków 12.160, 
dochodów 5.400. Niedobór 6.760 zł. będzie po- 
kryty z funduszn krajowego. 

P. Wasilewski przedłożył sprawozdanie 
komisji gminnej o wniosku p. Marnnowicza w 
przedmiocie reformy sądownictwa policyjno-karne- 
go w gminach i na obszarach dworskich — z wnio- 
skiem, aby Wydział krajowy zdał o nim sprawę 
na przyszłej sesji. Przyjęto bez rozprawy. 

Następnie p. Skałkowski przedstawił 
zamknięcie rachunków funduszu probinacyjnego 
za rok 1886. Fuadusz ten wyaosił z końcem tego 
roku 3.344.402 zir. Przyjęto do wia łomości. 

Nad petycją gmiay Mostki i Malinówka o 
prawne zezwolenie zbierania grzybów w lasach 
prywatnych — przeszedł sajma do porząiku dzien- 
nego. 

Z kolei dr. Fruchtman z komisji pra- 
wniczej referował o patycjach gminy Zakliczyn 
względem utworzenia sądu pow. tamże -— dalej 
o petycji gmin Podkamień i Niemiacze o przy- 
dzielenie do sądu pow. w Brodach — i o petycji 
zwierzchności gminn»j w Turce o zaprowadzenie 


mię tylko, żem wjego blalych poważnych oczach 
nie mógł wyczytać rzeczywistej jego a przynaj- 
maiej podobnej historji. Gdym go codziennie na 
przechadzce spotykał z temi samemi smutnami i 
poważnemi oczami, żal mi się go bardzo robiło. 
Postanowiłem sobie zbliżyć się do niego i zaga- 
dnąć go, choćby tak bez celn. Raz spotkaliśmy 
się przypadkowo na krzyżowanin się dwóch ście- 
żek. On usunął się grzecznie by mię naprzó i 
wypnścić. 

— Panie Wentworth — rzekłem — wvroszę. 

— Nazywam się Jones — rzekł krótko. 

— Jo-Jo-Jones — wybełkotałem. 

— Nie Józef Joues odrzekł — lecz 
Fryderyk. ja są. " 

Teraz mi się wyjaśniło — przyjaciel mój 
wziął mię na kawał. Pozostanie to wieczną zagad- 
ka dla pana Jones, dlaczego go raz na przechadzce 
nazwał jakiś nieznany mu jegomość panem Went- 
worthem, który następnie szybko się odwróciwszy 
nagle w tłamie ludzi zginął. Naprawdę bowiem, 
przyjaciel mój zażartował sobie ze muie. Ma on 
talen; powieściopisarski i jak powiadają pisze obe- 
„Wielką amerykańską nowellę*, która się ma 
wkrótce w druku pojawić. 

Otóż zdaja mi się, że chciał on spróbować, 
jakie też wrażenie zrobi na mnie jeden z jej roz- 
działów. sk: ) 

Jak się później dowiedziałem, moim bohate- 
rem był sobie całkiem zwykły człeczyna, mający 
zatrudnienie przy budewie pysznego mostn graul- 
towago, który sklenieniem wysoko po nad srebrzy- 
ste wody się unosił. : 

Ile razy sobie pomyślę o zręczności pana H., 
z jaką on ten pałac powietrzny na mej łatwo wier- 
ności zbudował, tyle razy mam ochotę Śmiać Się, 
ale travi mię znów ta myśl, że ma się odwzaje- 
mnić nie zdołam i pozostanę mimowoli ofiarą je- 


go żartu. 


— 


Nad petycją Sędziszowa 0 ustanowienia tam- 
że sądu przeszła Izba do porządku dziennego a 
poleciła Wydziałowi krajowemu zbadanie, gdzieby 
tam można utworzyć trzeci sąd powiatowy. 

Uchwalono dalej opinie, że gmina Horodysz- 
cze powinna być przydzieloną do sądn w Sam- 
borze. 

Petycję gminy i obszaru dworskiego Torskie 
o przydzielenie do sądu now. w Tłustem oddano 
Wydziałowi krajowemu do zbadania. 

Wedłng referenta komisji petycyjnej 
załatwiono petycję myślenickiego wydz. powiat. 0 
uporządkowanie nadpłaty podatków w 40 gminach 
i petycję Edm. hr. Krasickiego, żalącego się na 
przewłokę w dochodzeniu »rzekroczeń propinacyj- 
nych — przekazano rządowi do zbadania i odpo- 
wiedmiego załatwienia. 

Podobnie stało się z petycją gminy Stasiów- 
ka pow. Ropczyckiego o nwolnienie od płacenia 
mesznego. Natomiast do porządku dziennego prze- 
szedł sejm nad prośbą Edm. Mifazgera, geometry 
na Węgrzech o wyjednanie przeniesienia do 
Galicji. 

Petycje wzmiankowane referował p. Rosner. 
Wodług referenta p. Strassera załatwiono petycje 
Stanisławia dolnego o wcielenie do niej 22 go- 
spodarstw ze Stanisłąwia górnego. 

P. Płaziński przedłożył imieniem komi- 
sji podatkowej, petycję towarzystwa tkac- 
kiego w Błażewej, o wzięcia go w opiekę 
przed władzą skarbową z powodu niesłusznego wy- 
miaru wygórowanych podatków. Okazało się, że 
podatki wymierzono wbrew przepisom, 8 rekur- 
sów nie uwzględniono. Petycję przekazano tedy 
rządowi do uwzględnienia. 

- Do komisji ces. jubileuszowej zostali wybra- 
ni: ksieża Morawski, Iszkowicz i Solecki. 

W zastępstwie p. Zolla, referował dr. Ro- 
mańczuk kilka petycyj z ramienia komisji szkol- 
nej. Przekazaniem do Rady szkolnej krajowej do 
zbadania i zatwierdzenia załatwiono petycje Hipo- 
lita Dolińskiego, Jniji Selingerowej. Rozalji Pisar- 
czukowej, Rady szkolnej w Kołaczycach i Zamar- 
stynowie. 

P. Żuk Skarseewski zainterpelo- 
wał rząd, czy mu wiadomo o głodowej nedzy, 
która pannje w kilku wsiach pow. nowosądeckiego 
1 grybowskiego, i czy gotów jest dla ulżenia tam- 
tejszej ludności zarządzić roboty publiczne ? 

P. Uderski złożył do laski wniosek z we- 
zwaniem do rządu, aby wszelkie przedsię- 
biorstwa i dostawy publiczne powierzano 
przedsiębiorcom lnb producentom krajowym. 

P. Lenartowicz złożył do laski wniosek 
e zmniejszenie kosztów intabulacyjnych przy dro- 
bnych pretensjach. Wnioski te przyjdą do pierw- 
szego czytania jutro. 

Koniec posiedzenia o godz. 3. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 20. grudnia. 


* Poufne posiedzenie rady miejskiej od- 
będzie się dziś we wturek o godz. 6. wieczorem. Na 
porządku dziennym jest obsadzenie opróżnionej posady 
wiceprezydenta magistratu i mianowanie 9 nauczycieli 
szkół lndowych miejskich i kilkunastu urzędników 
manipulacyjnych magistratn. 

Zwykłe posiedzenie, na którem uchwalony ma 
być budżet na r. 1888. odbędzie się we czwartek. 

* Ks. Marcelego Czartoryskiego przyjmował 
arcyks. Rainer, a małżonce księcia złożył arcyks. Àl- 
brecht wizytę twającą pół godziny. 

* Dr. Karłowicz, znany lingwista, obejmuje re- 
dakcję miesięcznika Wisła. 

* Protektorat balu polskiego we Wiedniu 
objął areyks. Karol Ludwik. 

* Zmarli. We Lwowie zmarła wczoraj w 39 r. 
życia na dyfterję po 8-dniowej chorobie Marja Miko- 
laschowa, żona właściciela fabryki spirytusu. Pogrzeb 
jutro o godz. 10. rano. 

Wiesław Grzymalski, inżynier namiestnictwa i 
kierownik badowy gmachu nowego uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, syn śp. Józefa, kapitana b. wojsk pol- 
skich, następnie emigranta, zmarł w Krakowie w 47 r. 
życia. Zmarły był jednym ze zdolniejszych inżynierów 
rządowych. W latach 1866. do 1871. kierował bu- 
dową zakładu karnego w Wiśniezu, następnie był 
powołany do budowy politechniki, przy której zosta- 
wał przez lat 5. Gdy w Wadowicach zaprowadzono 
sąd obwodowy, wysłany został tamże dla wybudowa- 
nia gmachu na pomieszczenie biur sądu, a po ukoń- 
czeniu tej budowy powołano go na inspiejenta budo- 
wy gmachu uniwersyteckiego w Krakowie. Po śmierci 
śp. Księżarskiego samodzielnie kierował budową tegoż. 

W Warszawie zmarł znany cukiernik Chrystyan 
Antoni Tour. 

* Na opłatek dla weteranów z r. 1831. złożono 
w administracji Gazety Narodowej ze składek od ma- 
szynistów kolei ILrwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej w Pa- 
szkanach 8 zł. 77 ct. 

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa 
politechnieczneg» odbędzie się we środę dnia 21. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej 
(IL piątro). Na porządku dziennym: 1) Wykład p. 
Zabokrzyckiego „Wilgoć w mieszkaniach i o sposobach 
jej usanięcia.* 2) Luźne komunikacje przez prof. 
Bisanza. 

* Biblioteka słuchaczów weterynarji we 
Lwowie. Na walnem zgromadzeniu w skład wy- 
działu weszli: Antoni Łomiece Stupnieki przewodni- 
czący, Włodzimierz Sas Biliński sekretarz Fraqciszek 
Dótsch bibliotekarz, Mag. Zenon Lubica Szydłowski 
skarbnik, wydziałowi: Otto Lille, Karol Grochowski 
i Piotr Biezew (Bułgar). 

* Komitet zarządzający zakłałem kalek św. 
Łazarza, uprasza niniejszem uprzejmie szanownych 
ofiarodawców, o łaskawe nadsyłanie datków dla ka- 
lek i starców zakładu, na polepszenie wiktn i uprzy- 
jemnienie nadchodzących świąt Bożego Narodzenia, 
jak co roku tak i obecnie do kaneelarji zakładu, ul. 
Kopernika 1. 27. 

* Z komitetu groszowego. Wymiana puszek 
groszowych wypada w miesiącu grudniu. Komitet 
uprasza członków o uprzejme odesłanie tychże co 
rychłej, tj. jeszcze przed świętami. 

* Konkurs na napisanie „Żywota Tadeusza Kə- 
ścinszki*, Wydział towarzystwa „Imienia Tadeusza 
Kościuszki“ w Krakowie uchwalił 16. marca 1886 rozpi- 
sać konkurs na napisanie powyższego dziełka. Komi - 
sja konknrsowa złożona z pp. Michała Bałuckiego, 
ks. kan. prof. Spisa, prof. Augusta Sokołowskiego, 
Jana Zacharjasiewicza i przewodniezącego towarzy- 
stwa p. Skirlińskiego postanowiła nie nagrodzić ża- 
dnej z nadesłanych prac. Wydział towarzystwa uchwa- 
lił rozpisać nowy konkurs pod następującymi warun- 
kami: Dziełko, które będzie odznaczone pierwszą na- 
grodą, ma mieć za przedmiot, „Żywot Tadensza Ko- 
ścinszki". Treść ma być prozą popularnie zestawioną: 
forma i język przystępny, gdyż dziełko jest przeznaczo- 


——— O O WEZYRA a 


ne dla ludu i młodzieży, objętości 4 do 10 arkuszy 


druku in 80. Wymaganem będzie barwne i zajmujące 
opowiadanie, któreby dawało ludowi jasne i wyrażne 
pojęcie, czem był Kościuszko, jakim był, co go uczy: 
niło wyższym ponad innych bohaterów i droższym 
narodowi. Termin ustanowiono do 1. października 
1888. Dziełko uwieńczone pierwszą nagrodą towarzy- 
stwo wyda drukiem własnym nakładem. Autor dzieł 


ka odstępuje wszelkie prawa własności literackiej to- ` 


warzystwu. Nagrody ustanowiono dwie w wysokości 
200 zł. pierwsza, 100 zł druga. W skład komisji 
konkursowej wchodzą pp. dr. Adam Asnyk, Michał 
Bałucki, profesor August Sokołowski, "Kd. kan. prof. 
dr Spiss i p. Skirliński. Prace nadsyłać należy w ko- 
percie zapieczętowanej pod godłem sekretarza towarzy- 
stwa dr. Serafina Chmurskiego, adwokata w Krako- 
wie ul. Poselska (św. Józefa) 1. 20. 


* Dar. Z okazji obchodu siedmdziesiątletniej ro- 
cznicy urodzin złożył p. Józef Noa Lówenherz w pre- 
zydjum magistratu kwotę 100 zł. na rzecz ubogich 
chrześcian m. Lwowa. 


* Na brzegach Wisły w końcu zeszłego tygo- 
dnia pojawiły się, podług N. Reformy, w znacznej 
ilości łodzie, niby to dla użytku rosyjskiej straży po- 
granicznej. Łodzie te budową swoją i wielkością wcale 
nie odpowiadają temu celowi, każda z takich łodzi 
mogąca mieścić 20 do 30 ludzi, jest tak urządzona, 
że w danym razie z drugą za pomocą już urządzo- 
nego okucia połączona, stanowi ponton do budowy 
mostu. Ilość tych łodzi jest tak wielka, że naprzeciw 
Szezucina jest ich 80. Oprócz tego takież łodzie na 
Wiśle pojawiły się i w innych miejscach. 


* Fatalna pomyłka. Przed kilku dniami przy- 
był do Lwowa kucharz hr. Krasickiego w Stratynie, 
Jan Kwasiszor wraz z bratem Antonim i zamieszkali 
u szwagra swojego Michała Długosza. Wieczorem 
udali się wszyscy trzej pod teatr, oczekując wyjścia 
swej siostry, gdy w tem zamiast siostry ujrzeli przed 
sobą rewizora policyjnego Spanga, który ich areszto- 
wał pod zarzutem, że są podejrzani o derobienie klu- 
czów, których wzór przynieść mieli jednemu z śŚlusa- 
rzy tutejszych. Ślusarzowi wydała się rzecz podejrzaną 
i doniósł o tem policji, która pierwszych lepszych 
uwięziła i wytrzymała trzy dni w kordegardzie. 
Wczoraj dopiero skonfrontowano z obwinionymi ślu- 
sarza ; zeznał on, że Żaden z trzech aresztowanych 
kluczów nie zamawiał i wszystkich puszczono na 
wolność, 

* Cennik ksiegarni K. Bartoszewicza w Kra- 
kowie dołączamy do dzisiejszego numeru Gazety Na- 
rodowej. 

t Nian powietrza. 
techniczuej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię- 
dzy Si E i niebie pochmurnem, w ubiegłej dobie 
opadu nie było. 

Średnia temperatura doby była — 140 C, 
najwyższa 1.80 C., najniższa dziś w nocy była — 
3.20 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 748.3 mm ; obniżył się więc 
w przeciągu 24 godzin o 9.3 mm. 

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
na morzu Niemieckiem i wynosiła 740—-745 mm., 
zwyżka w Rumelii i wynosiła 760—755 mm. 
Prognoza na dobę następną od 412. godziny 
w południe dnia 20. grudnia : 

Wiatr silniejszy, przeważnie zachodni, średnia 
temperatura doby około — 3.09% C., niebo zamglone, 
powietrze wiugotne i niespokojne, śnieg. 


+ Jutro, dnia 21. grudnia: św. Tomasza Ap. 
— ZŻaczat. Bohor. 


Obserwatorjum szkoły poli- 


— W opisie otwarcia mostu w Zaleszczy- 
kach, któryśmy wczsraj podali, wypadkiem wypu- 
szczono golowe już dwa znaczne ustępy, których już 
nam dzisiaj niepodobna luźnie podać, mianowicie o 
poświęceniu i otwarciu mostu, dnia 17. b. m. po 
„udzinie 11. w połndnie przez duchowieństwo obu 
obrządków, wszelkie władze i kilkotysięczny tłum 
ludu dokonanem, — tudzież o śniadaniu u p. Ziem- 
biekiego, na które prócz wymienionych wczoraj, prze- 
szło 50 osób wszelkich stanów przybyło. 

— Z Tarnowa. Zmarła w tych dniacu izraelitka 
Debora Wechslerewa Thiebergowa według wiadomości 
Pogont uczyniła zapis, wynoszący około 40.000 zł. 
na rozliczne instytucje i stowarzyszenia dobroczynne 
izraelickie. 

— Z Poznania donoszą dnia 16. b. m,: We 
wszystkich pułkach, stojących tu załogą, odbyto wczo- 


raj równocz»śnie rewizję, szukając pism socjali- 
stycznych, 
— Trzęsienie ziemi w Bośnii. W Plevlje i 


Priepole w nocy z piątku na sobotę o godz. 5. minut 
50 dały się czuć dwa silne wstrząśnięcia ziemi trwa- 
jące 4 sekundy. Lekkie trzęsienie powtórzyło się 
w sobotę popoł. o godz. 4. 

— Do Kijowa nadszedł rozkaz ministerjalny, na- 
kazujący wprowadzenie w tamecznych szkołach ko- 
ścielnych niemieckich języka rosyjskiego jako wy- 
kładowego. 

— Książę Norfolkn, w towarzystwie majora 
Rossa, wyjechał 17. b. m. % Londynu do Rzynu 
z listem gratulacyjnym królowej do papieża. Oprócz 
tego powiózł książę, jako dar swój osobisty, 100.000 
funtów szterlingów (przeszło milion zł.). 

— Z Paryża donoszą 19. b. m : Wody Sekwany 
niazwykle wezbrały. Niżej położone dzielnice miasta 
są zalane. 

— Choroba niemieckiego następcy tronu. 
Doniesienia z San-Remo najnowsze mówią, że Macken- 
zie jest zupełnie zadowolony ze stanu następcy tronu, 
choć skonstatował nowe, małe napuchnięcie Coraz 
bardziej lekarze powątpiewają, aby choroba była ra 
kiem. Ambasador niemiecki w Rzymie, hr. Solms, 
powołany do San-Remo, udał się tam. Ks. Edynbur- 
ski wraz z synem Alfredem udali się z Geuui do 


Z Berlina donoszą: Podług biuletynu urzę- 
dowego w lewej połowie krtani następcy tronu poka- 
zuje się obecnie mała narośl, wyżej p'łożona od tej, 
Ta ostą- 

Ogólny 


którą zauważono przy końcu października. 
tnia przeważnie zabliźniła się i zmniejszy ła. 
stan ciągle dobry. 

— 0 stavie zdrowia ks. Bismarka donoszą 
z Berlina 18. b. m.: „Lekarze utrzymują, że do 
objawów patologicznych księ'ia Bismarka przyczyniły 
się w wysokim stopniu następstwa kuracji dr. 
Schweiningera. Zamiast bowiem odtłuszczenia na- 
stępuje stopniowe pozbawienie sił, wskutek tego, iż 
Sshweininger ogranicza żywienie się zarówno co do 
jakości, jak ilości. Nadto knracja oddziaływa szkodli- 
wie na system nerwowy." 


deńskiego wraca z Hiszpanii i zakłada w L»gdu- 
nie wielki bank. Przyjacielo jego subskrybują kapitał 
akcyjny. 

, — Corso w Wiedniu. Ks. Paulina Metternich, 
pamiętna iniejatorka kwiatowego corso, zamierza w 
bieżącym karnawale urządzić podobne corso na ol- 


brzymim stawie w Laksenburgu. Arcyksiążę Rudolf! 


przyjął protektorat, a czysty dochód przeznaczony zo- 
stał dla biednej dziatwy szkolnej wiedeńskiej. 5 


Wyroby z metalu, bronzu i drzewa. 
Szachy, domino i gry preferansowe, 


— Osławiony Bontoux podług Tagblattu wie-| 


Bieliznę wełnianą 
systemu dr. G., Jagerą, 


* Z kroniki sejmowej. Biedny pan marszałek 
znowu z prawicą miał przeprawę, — a tym razem 
(2 prezydjum klubu prawicy; prezydjum bowiem to 
powiedziało głośno w Izbie, że decyzja p. marszałka 
zależy od tego, „cy słucha sekretarza na prawo, ey 
na lewo.“ Tak sobie huknąć pozwolił poseł Golejew- 
ski, prezes cy wiceprezes klubu prawicy! Kilka dni 
temu poseł Popiel (syn pana Pawła) bryznął niede- 
likatnością. a wezoraj dał nam p. G. sposobność po- 
/dziwiauia taktu i dzieluości klubu. Czas w dzisiej- 
szej swej korespondencji ze Lwowa łata jak może tę 
przykrą sytuację wywoływaną co chwila przez człon- 
ków prawicy — i zdaje mu się, że sypiąe pochwały 
panu marszałkowi załagodzi przykre wrażenie. Za re- 
klamę prawie teatralną, jaką dziś Czas ze Lwowa 
przynosi, nie będzie p. marszałek zapewne bardzo 
wdzięczny, — i wolałby może, ażeby klub prawicy, 
idąc za przykładem posłów z innych klubów, poczn- 
wał się do większej karności wobec laski marszał- 
kowskiej. Butne rozpieranie się w Izbie i wyzywa- 
jąca postawa nie zawsze jest dowodem we- 
wnętrznej siły moralnej i politycznej stronnictwa, prze- 
,ciwnie: butne to, a komiczne nadrabianie miną świad- 
czy, że w tym klubie Masłowskiego i pp. Jędrzejo- 
wiczów coś się popsuło. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr. kat, komitetowi parafialnemu w Mizuniu, w po- 
wiecie dolińskim, na dokończenie budowy cerkwi, za- 
pomogę w kwocie 200 zł. 

* Konkurs. W Galicji jest do obsadzenia jedna 
posada komisarza straży skarbowej w X. klasie rangi 
z poborami systemizowanemi. Podania wnosić należy 
w przeciągu czterech tygodni do prezydjum krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie. 

* Niebezpieczny złodziej. Moazko Meller, zo- 
stał wezoraj przed południem in flagranti przytrzy- 
many w chwili gdy w towsrzystwie jakiegoś drugie- 
go żyda włamał się do mieszkania Marji Leinweker, 
właścicielki realności pod l. 7 przy uliey Korytnej. 
Złoczyńcy skradli trzy złote pierścionki i złotą bro- 
szkę, wartości 20 zł., z któremi przedmiotami towa- 
rzysz Mellera zdołał uciec  Meliera odstawiono do są- 
dn kraj. karnego. 

TA Wystawa w @&lasgowie. W maju 1888. r. 
odbyć się ma międzynarodowa wystawa w Glasgowie. 
Komitet pań towarzystwa literackiego przyjaciół Pol- 
ski w Anglii, postanowił urządzić na tej wystawie 
osobny dział robót kobiecych z ziem polskich, a mia- 
nowicie haftów artystycznych, (do których należeć mo- 
gą barwne hafty włościańskie), koronek i w ogóle 
robót ręcznych igłą wykonanych, które dotąd fignro- 
wały na podobnych wystawach pod firmą wyrobów 
bądź austrjackich, pruskich lub rosyjskich. W celu 
urzeczywistnienia powziętej myśli, wspomniany komi- 
tet w Anglii udał się do rozmaitych osób z prośbą o 
podjęcie akcji w kraju celem zebrania i wysłania po- 
żądanych okazów wystawowych do oddziału polskiego 
wystawy glasgowskiej. Z przyjemnością już dziś za- 
znaczamy, że myśl zainicjonowana w gronie Polek w 
Anglii znalazła uznauie i poparcie u nas w kraju. 
Dowiadujemy się bowiem, że w lwowskiem muzeum 
przemysłowem miejskiem odbyło się dnia 19. bm. 
zgromadzenia pań i panów, które zawiązało stały ko- 
mitet w celu zebrania przedmiotów wystawowych na 
projektowany oddział polski robót kobiecych na wy- 
stawie w Glasgowie. 

Skład komitetn pozwala przypuszczać, że praca 
podjęta znajdzie w kraju powszechną pomoc i popar- 
cie. Dotąd do komitetu weszły panie: Bodyńska Iza- 
bela, ks. Jerzowa Czartoryska, hr. Włodzimierzowa 
Dzieduszycka, br. Haydel Wslerja, Hechbergerowa, 
Moszyńska Antonina, Machczyńska Antonina, Rybak 
Katarzyna i pp. Bodyński Maksymilian, hr. Dziedu- 
szyeki Włodzimierz, Fedorowicz Władysław, Rebczyń- 
ski Władysław, Szuchiewicz Włodzimierz, Tschirschnitz 
Wincenty i Wereszezyński Józef. 

Do składu prezydjum komitetu wybrano ks. 
Czartoryską Jerzową, hr. Dzieduszyską Włodzimierzo- 
wą, br. Haydel Wałerją, jako referentów pp. Bodyń- 
skiego i kustosza muzeum Rebezyńskiego. Komitet 
pragnąc rozwinąć rozmiary swej pracy w szerszem za- 
kresie uchwalił zaprosić do grona swego hr. marszał- 
kową Tarnowską, panią uamiestnikową Zaleskę, hr. 
z Zamojskich Grocholską, hr. Juliuszową Dzieduszyc- 
ką, panią Sawczyńską i pannę Kweć Marją. Najbliż- 
szo posiedzenie komitetu w zwiększonym składzie ma 
się odbyć dnia 22. bm. o godzinie 11. przed poła- 
dniem w biurze muzeum przemysłowego w ra- 
tuszu. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dwa razy do roku dowiadujemy 
się o istnienin towarzystwa „Agndas Achim“: w lecie 
zapowiadają plakaty festyn w „Kisielce*, a w zimie 
przedstawienie na dochód tego towarzystwa, istnieją- 
cego od kilku lat we Lwowie a mającego na celu 
„Przymierze braci“ -— uobywatelnienie żydów w 
Galicji. 

Wczoraj przypadało przedstawienie teatralne z 
programem bardzo obfitym — gdyż oprócz uwertury 
i sześciu utworów wokalnych, uraczono nas trzema 


jednoaktówkami; wznowiono „Barkarolę* Gawalewicza 


i „Wujaszka Alfonsa* Dobrzańskiego, a po raz pierw- 
szy zapoznano nas z utworem dramatycznym, kryjące- 
go się pod pseudonimem „L. R.“ 

Każdy przyzna, że jak na jeden wieczór było 
aż nadto rozkoszy — to też przedstawienie trwało 
4!/ą godziny. 

Komitet zajął się tak gorliwie rozsprzedażą bi- 
letów, że juź przed wieczorem rozkupione były 
wszystkie loże i krzesła — a tylko galerja raziła 
pustkami; widocznie publiczność żydowska uczęszeza- 
jąca na p radyz nie entuzjazmowała się bardzo zasa- 
dami „Agudas Achim“. Na gorliwości komitetu wy- 
szli najgorzej wyznawcy nowego testamentu, zabrakło 
bowiem dla nich biletów i temu niezawodnie przypi- 
sać należy, że teatr wczoraj w dziewięćdziesiąt dzie. 
więć setnych częściach zajęty był przez patrycjuszo- 
wskie rodziny wywodzące swe pochodzenie od Kohnów 
i Lewych, 

„Barkarola" odegraną została koncertowo przez 
panią Stachowicz i pp. Żelazowskiego i Kwiecińskie- 
go - jedyną dyskarmonią w tym „koncercie“ był tylko 
sufier, który szczególnie z początku widocznie starał 
się o to, aby głos jego w najdalszych zakątkach tea- 
trn zagłuszył szepty naszych artystów. Pani Stacho- 
wicz zbierała frenetyczne oklaski — na które zasłu- 
żyła za grę pełną temperamentu i poczucia artysty- 
cznego. 


Wystawiona wczoraj po raz pierwszy fraszka © 


sceniczna p. t. „Nowa hrabina Sarah“ nie jest wcale 
parodią znanego dramatn Ohnetowskiego — jak się 
tego spodziewano — lecz tylko przeróbką tegoż, de- 
konaną w sposób banalny i nużący. Fraszka ta trwa- 
| ła całe trzy kwadranse i przekonała nas o tem, że 
p. L. R. rywalizować nie może z Ohnetem. Szkoda 
|tylko było gry panny Pysznik i p. Frenkla, którzy 
| przy najlepszej chęci ocalić sytuacji nie mogli. Publi- 
i czność wozerajsza, którą widocznie łączy sympatja 
z autorem, chciała go koniecznie widzieć na scenie 
i dlatego wołała donośnie „autor“ — niestety taje- 
mniczy dramaturg nie chciał zdradzić swego inco- 
gnita. 

Pp. Jeronim i Schlafenberg spiewali 
wczoraj tak pięknie, że obdarzono ich hucznemi ekla- 


- 


m | 


skami i nad program wykonać musieli kilka utworów. 


Panna Holmar z powodu niedyspozycji nie mogła brać | 
i 


udziału w przedstawieniu. 

— W teatrze dziś: „Nowy dziennik“, kroto- 
chwila w trzech aktach M. Bałuckiego i „Złoty cie- 
lec", komedja w jednym akcie Stanisława Dobrzań- 
skiego. Jutro we środę na dechów ubogich miasta 
Lwewa „Florek*, komedja Abrahamowicza i Rnszkow- 
skiego. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie giełdowe. 
Lwów d. 20. grudnia. 

(B.) Wypadki dni ostatnich wywołały gwał- 
towny przewrót w stosunkach giełdy. Spadek pa- 
pierów przybiera coraz groźniejsze rozmiary, wię- 
ksze znacznie jak w lntym r. b. gdy Anstrja ró- 
wnież robiła przygotowania jakby wojenne. 

Z małemi przerwami, w których kontrmina 
pokrywa się, realizując zyski, knrsa spadają gwał- 
townie, giełda bowiem bezustannie alarmowa'a 
coraz te uowemi wieściarni, których nie brak w 
obecnej chwili, popadła w stan rezdrażnienia, któ- 
ry czyni ją niezdolną do głębszego zastanowienia 
sią nad daisiejszą sytuacją polityczną. 

Wojna! oto wyraz, który brzmi ciągle zło- 
wrogo w ustach giełdzistów i wywołuje co chwila 
nowy poołoch. Z ubiegłego tygodnia zanotować 
właśnie mamy wielką derntę, jaka miejsce miała 
w sobotę dnia 17. bm. Już wojenny artykuł umie- 
szczony w Nord źle us>osobił spekulację, a ma- 
jąca nastąpić nazajntrz konferencja wojskowa przez 
dzień cały Bzachowała wszelki rozwój interesów, 
gdy przed zamknięciem giełdy obiegać zaczęła po- 
głoska, jakoby Anstro Węgry starało się o zacią- 
gnięcie 200 milionowej pożyczki na cele wojenne. 
Ta, conajmniej przedwczesna wiadomość dała ha- 
sło do niesłychanego popłochu, który spotegował 
się bardziej jeszcze wskntek doniesienia z Berlina, 
że cesarz niemiecki przyjmował n siebie najwyż- 
szych dostojników wojskowych. 

Skutki popłochn tego były te, że wszytkie 
papiery spekulacyjne obniżyły się o 4 do B zł, 
renty waś 6 3/, do 1!/, pret. przyczem podnieść 
musimy, 20 w dniu tym kursa spadły niżej jeszcze 
jak w lutym b. r. 

Nie bez interesu będzie dla posiadających 
majątki lokowane w papierach, jeżeli przytoczymy 
kursa z d. 10. i 17. grudnia dla wykazania róż- 
nicy w notowaniu, przez co dokładny damy obraz 
z ubiegłych dni siedmiu. 


Kursa z 10. grudnia z 17. grudnia niżej 


tajo o renta wspólaa papier. 79.10 7450 4.50 

= . „ srebrna 51.97 78.20 3.75 
RYJA „ austr. papier. 94.20 88.— 6.20 
4o fe „ Weg. złota 98.15 94.25 3.90 
50/4 " „ papier. 83.50 77.80 5.70 
Galic. Obligacja indemnizac. 104.— 96.— 8.— 
Akcje banku angielskiego 106.50 -93.50 13 — 


275.25 268.50 11.75 
281.— 267.— 14.— 
218.75 203.— 1575 
208.50 182.— 21.50 
200.50 18950 11. — 
212.50 198.50 14.— 
1.75 


kredyt, austr. 

„  węgier. 
Landerbankn 
Unionbank 
kolei Karola Endwika 
Czerniowieckiej 
węę. półn.-wsch. 155.75 140. — 


Ruble 110.25 10912 11, 
Natomiąst wyżej o 

Napoleondory 9.99 10.06 7 ct. 

Marki 61.92 6250 58 , 


Nsjwięcej więc spadły akcje banta Union, 
najmniej stosnnkowo 4 /40*/o renta wspólna srebr- 
na. Od dnia 17. bm. poprawiły się znown kursa, 
a mianowicie w ciągu dnia wczorajszego; wszyst- 
kie papiery bankowe podmosły się o 2 do 4 złr., 
renty zab o 30 do 75 ct, pod koniec jednak dnia 
nastąpiło znowu zuaczne osłabienie wskutek nade- 
szłej wiadomości o rozrnchach w Petersburgn i 
dokonanym rzekomo zamachu na Życie cara. 

Najwiecej ucierpiały walory rosyjskie, A Tn- 
bol obniżył się w Berlinie prawie o 1 markę. 

Złs usposobienie piekiy berlińskiej oddziałało 
głównie sa spadek papierów w Wiedniu, gdy je- 
dnak nomyślny wynik rady ministrów doszedł do 
wiadomości giełdy, kursa poprawiły s'ę znacznie 
i zapanował ruch nader ożywiony, równający Się 
formalnej kanesie. — 

Usposobienie to zachowało się do dzisiaj 
godz. 10 min. 40 notują bowiem ; 


Akcje krelytowe austr. |. 270.50 
s „  Anglo-anstr, . 97.50 
o » Unionbank 189.50 
= „. Laenderbanku 210.— 
40/, renta węgierska złota 9710 


05 a z papierowa 80.60 
Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą 
18. bm.: 


Interes ożywiony, tendencja zwyżkowa. Pszenica 
na wiosnę po zł. 790, 783 796 i 793. Owies na 
wiosnę po zł 635, 631, 644 i 64%. Nowa kuku- 
rudza po zł. 6'35, 648 i 6:40. Zyto na wiosnę 
zł 635. f 

19. bm. donoszą : Dzisiaj niższe ceny. Pszenica 
7-80, owiec 635, kukurudza 6'30, żyto 6 80. 

C. k. magazyn prowiantowy rozpisał 17. 
+». m. zakupno : a) 9.000 cet. metr. żyta, a 24.000 
cat metr. owsa dla Lwowa. b) 2.000 eeto. metr. 
żyta dła Czerniowiec, a e) 1.000 cet. metr. żyta dla 
Tarnopola wprost od producentów. Oferty wniesione 
by: mają opieczętowane do godz. 9. dnia 27. gru- 
dnia b. r. do tegoż magazynu. Bliższych szczegółów 
co''iedzieó się można w biurze towarzystwa gospod. 
ga ic. (Ulica Ossolińskich nr. 15. I. piątro). 

4 Z Nowego Jorku donoszą 17. b. m., że 
fi ny hamburskie poleciły asekurować transporta 
nt ty amerykańskiej, wobec niebezpieczeństwa, wy- 
nikającego z obecnej sytnacji politycznej. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 20. grudnia 1887. 


Lwów: pszenica 6.10 do 6.75, żyto 4,20 do 470 
jąuamień 375 do 6.50, owies 3.65 do 425, £roch 5.— do 
8.50, wyka 4— do 4.60, rzepak 9.50 do 105), Inianka 
— do — —, koniczyna czerw. 48.— do 45.—, koniczyna 
biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka — — do — —, 
Tarnopol: „przenic» 6.10 do 6.60, żyto 410 do 

8.76 do 6.50, owies 3.50 do 4.10, grach 

Ł-— do 8.—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak 9.50 do 1050, 

nianka —.— do —.—, koniesyna czerw 28.— do 43,.—, 

koniczyna biała 40.— do 48, —, koniezyna szwedzka —,— 
 — =. 

 Podwołoczyska : PE 6.— do6.50, żyto 4.— 

do 4&0, jęezm. 3.50 do6.—, owies 3,40 do 4—, groch 
4— de 8-—, wyka 3.75 do 4.35, rzepak 9.— do 10.50. 
lnianks —. do —.—, koniesyna czerwona 28.— do 48.—, 
konic: na biała 37 — do 50.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —. 
daresław: pszeniea 650 do 7.—, żyto 485 do 
490, jęczmień £. - do 6.50, owies 3.75 de 4.50, groch 
o 850, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10.-- do 10.70 
Inanka —.— do —.—, koniczyna Czerwona 34 — du 
46.—, koniezpaa biała 40 — do 55 —, konissyna szwedz. 
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Wszystko za 100 kilo netto baa worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 25.— do 45.— nomi- 
n inie. Nowy chmiel od 50.— de 75.— za 56 kilo. 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 21. Grudnia 1887. 


Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2350 do 


Wyższe notowania giełdowe nie nie eddziałały na 
nasz rucl. handlowy. 


| Sejm galicyjski. 


Posiedzenie XV. z duia 20. grudnia. Począ- 
tek o godz. 11. min. 40. 

Marszałek uwiadomił o ukonstytuowanin się 
komisji ces, jubileuszowej i gorzelnianej. 

Przewodniczącym pierwszej jest marszałek, 
zastępcą ks. Sembratowicz, sekretarzem Gross. 
Przewodniczącym drngiej Starowiejski, a sekreta- 
rzem Stan. Stadnicki. 

Spis petycyj dosięga cyfry 830. 

Wydział krajowy wniósł prowizorjam budże- 
towe na r. 1888. Przyjęto nagłość tego wniosku 
i uchwalono natychmiast : 

„Sejm upoważnia Wydział krajowy do po- 
bierania od 1. stycznia 1888 dochodów funduszu ; 
krajowego na podstawie bndżetn. nchwalonego na 
rok 1887 i do czynienia od 1. stycznia 1888 wy- 
datków zwyczajnych z fnndnszu krajowego w gra- 
nicach określonych projektem budżetu na r. 1888, 
przedłożonym przez Wydział krajowy.* 

Upoważnienie to traci moc obowiązującą 
w chwili, w której uchwała finansowa na r. 1388 
zostanie przez sejm powziętą*. 

Oprócz tego wniósł Wydział kraj. o pod- 
wyższenie kredytu z funduszu szkolnego na r. 1888, 
a miauowicie „na wynagrodzenie nanczycieli i na- 
uczycielek za godziny nadobowiązkowe* zamiast 
pierwotnie proponowanych 3.500, na 8.500 złr. 
Sprawę tę przekazano komisji bndżetowej. 

W dalszym ciągn p, Uderski nzasadniał 
wniosek swój następujący: 

„Wzywa się c. k. rząd, iżby zarządził, co 
należy w tym celn: 

1. aby wszelkie roboty, wykonywane przez 
państwowe jak również i prywatne ze skarbu pu- 
blicznego subwencjonowane koleje żelazne w kraju, 
rozdawane były przez miejscowe dyrekcje ruchn 
i przedsiębiorstwom krajovym; 

2. aby wszelkie budowy wykonywane w Ga- 
licji z ramienia ministerstwa wojny pornczane 
były przedsiębiorstwom krajowym; 

3. aby wszelkie wyroby rękodzielnicze na 
potrzeby wojsk, stale załogujących w krajn, mogty 
być dostarczane przez rękodzielników i przemy- 
słowców krajowych; aby dostawy wojskowe odda- 
wane były nie jednemu, lecz większej ilości przed- 
siębiorstw, i aby w kraju założone zostały komi- 
sje mundnrowe, a przynajmniej tymozasowo ko- 
misje odbiorcze“. 

Wniosek ten przekazano komisji przemy- 
słowej. 

P. Starowiejski postawił projekt do 
ustawy o prawie nakładania dodatków do podat- 
ków i innych opłat. Treść jego następująca: 

„Do nałożenia dodatków przeuoszących 200/, 
do 50*/, podatków bezpośrednich lub podatku kon- 
snmcyjnego, potrzebne jest przyzwolenie rady po- 
wiatowej. 

Przyzwolenie to pośrzebnem jest nawet do 
nałożenia dodatków przenoszących 50/, podatków 
bezpośrednich, jeżeli tego wymaga jeden z człen- 
ków należących do rady gminnej podług S$. 16. 
(Radny bez wyboru). 

Żądanie to musi jednak być wniesione do 
rady gminnej na tem posiedzeniu, na którem do- 
datek uchwalonym został, lnb do zwierzchności 
gminy, najpóźniej w ciągu 8 dni po tem posie- 
dzeniu. 

Dodatki do podatków bezpośrednich albo do 
podatkn kousumcyjnego przenoszące 50%/, — ! 000/9 
dozwolone być mogą przez Wydział krajowy, za 
zgodą politycznej władzy krajowej, jednakże naj- 
dłużej tylko na okres 5 lat. 

Do zaprowadzenia opłat nie należących do 
kategorji dodatków do podatków bezpośrednich lub 
do podatku konsumcyjnego, jako też do podwyż- 
szenia istniejących już opłat tego rodzaju, potrze- 
bna jest ustawa krajowa. 

Zezwolenie dalszego poboru tego rodzaja 
opłat po zgaśnięcia mocy obowiązującej ustawy, 
którą zaprowadzone zostały, udzielone być może 
przez Wydział krajowy za zgodą z polityczuą 
władzą krajową, jednakże zawsze nie w wyższym 
wymiarze i nie na dłuższy okres czasu, jak do- 
tyczacą ustawą dotąd dozwolone były. Odmowa na 
prośby tego rodzaju może nastąpić tylko za uchwa- 
łą Sejmu krajowego. A 

Pobór taks gminnych za pojedyncze przez 
reprezentacją gminuą w zakresie jej kompetencji 
udzielane uprawnienia, tndzież za używanie zakła- 
dów gminnych i za inne w interesie stron przez 
organa gminne podejmowane czynności urzędowe, 
dozwolone być może przez Wydział krajowy, za 
zgodą z polityczuą władzą krajową, jednak bez 
naruszenia już dawniej dla poszczególnych pobo- 
rów tego rodzaju istniejących postanowień pra- 
wnych*, 

W dyskusji radca Laskowski imieniem 
rządu nupraszał, aby w ustawie nmieszczono Za- 
strzeżenie, iż „dodatki kensumcyjna nie mogą 
obciążać ani produkcji ani obrotu handlowego“. 

Dr. Frnuchtman popiarał to żądanie i za- 
pro; onował zwrócenie tego projaktn do komisji. 

Sprawozdawca nie miał nic przeciwko 
temu, i tak uchwalono. 

P. Cbrzanowski przedłożył zamknięcie 
rachunków funduszów indemnizacyjunych za r. 1856. 
z wnioskiem następującym : 

„Wzywa się rząd, aby polocił, iżby całą po- 
zostałość z rachunków czyli resztę kasową fundn- 
szu indemnizacyjnego pozostałą przy zamknięciu 
rachunków z końcem roku budżetowego, wykazy- 
wano odzielaie i zapisywano wyraźnie jako zapas 
kasowy funduszu indemnizacyjnego pozostały z koń- 
cem rokn budżetowego.“ 

„Wzywa się rząd, aby reszty kasowe i zapa- 
sy kasowe funduszów indemnizacyjnych umieszczać 
polecił dyrekcji fundnszów indemnizacjjuych, na 
procent w kasie państwa albo też na rachunek 
bieżący w bankach i aby dochód z tegoż umie- 
szozen'a zapisywano w rubryce dochodów odnośne- 
go fuuduszu indemnizacyjnego.* 

| „Sejm wstrzymuje się od stanowczego zała- 
twienia przedłożonego mu zamkniącia rachunków 
funduszów indemuizacyjnych Galieji wschodniej, 
Galicji zachodniej i W. Ks. Krakowskiego na rok 
1886 a przyjmuje tylko je do wiadomości z za- 
strzeżeniami nchwałonemi na poprzednich sesjach 
sejmowych.“ 

P. Łubieński przedstawił sprawozdanie 
komisji bankowej o banku krajowym za rok ubie- 
giy z wnioskiem na ndzielenia dyrekcji abso- 
lutorjum 

P. Gniewosz poduosząc zasługi b. dyre- 
ktora banku p. Wrotnowskiego, wniósł podzięko- 
wanie dla niego. 

P. Sieczyński zarzneał bankowi, że w po- 
równaniu z pożyczkawi ndzielonemi większej wła- 
sności, bardzo mało uwzględnia posiadłości wło- 
ściań kie. Z ogólnej sumy 8,663.200 zł. udzielo- 
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nych pożyczek hipotecznych przypada 57.49*/, na 
dobra tabnlarne 37,60/, na realności miejskie, a 
tylko 4.950/ na grunta chłopskie. O konwersji 
wysoko oprocentowanych długów włościańskich nie 
myślał weale. Mowca wyraził życzenie, by bank 
popierał funduszami swojemi tylko takie stowa- 
rzyszenia zaliczkowe, które sie rzetelnym odzna- 
czają obrotem, a nie staja egoistycznym interesom 
rozmaitych wyzyskiwaczów, jakto wykazały osta- 
tuiemi czasy liczne procesa karne. Razi opinanta 
również zbyt wielkie wygórowanuie obrotów wekslo- 
wych. W końcu krytykował postępowanie dyrekcji 
przy projektach komunalnych, których dostać nie 
mogą gromady, zakupnjące dobra na własność. 
Gromady te muszą sie uciekać do kas oszczędno- 
ści i znajdują tam chętną pomoc. 

P. Golejewski zwraca uwagę p. Siczyń- 
skiego, że branie pożyczek nie jest zbyt wialką 
zaletą, nie ma się co Żalić na to, iż gminy mniej 
dostają pożyczek uiż dwory. Pożyczka — to nie 
darowizna. Od komisji zaś żąda p. Golejewski 
wykazania, jaki jest właściwy zysk banku, bo zwa- 
żywszy, że zajmuje on darmo znaczną część gma- 
chn sejmowego, tak iż mowa już jest © potrzebie 
wybudowania nowego skrzydła, — a nadto bank 
nie płaci żadnego procentu od kapitałn zakłado- 
wegu: to właściwie żadnego zysku nie ma, 

Po trafnej odpowiedzi ze strony sprawo- 
zdawczej na wszystkie zarzuty, nastąpiła dłuższa 
dyskusja specjalna, w której pp. Gorajski, 
Żywicekii Abrahamowicz starali się wy- 
jaśnić wątpliwości p. Golejewskiego, a p. Goldman 
protestował przeciwko twierdzeniu p. Żywieckiego, 
iż komisja bankowa sejmu nie ma prawa ani nie 
może badać szczegółowo rachnuków banku. 

Przyjęto w końcn wniosek komisji wraz 
z nznaniem dla p. Wrotnowskiego, który ze 
swojej strony główną zasługę przypisuje śp. Zy- 
blikiewiczowi. 

Nastąpiły sprawozdania o petycjach, miano- 
wicie p. Małecki referował ich pięć: rady szkol- 
nej miejscowej w Łuczycach, zarządn szkolnego 
w Raciechowicach, gminy izraelickiej w Strze- 
liskach, rady szkolnej w Żnbrzy, Prusach i Mo- 
szczanicy. Odesłano wszystkia do krajowej Rady 
szkolnej do załatwienia. 

Ks. Leou Sapieha przedłożył petycję 
gminy Hołyń o pozwolenie używania surowicy dla 
bydła. — Odstąpiono rządowi do możliwego nwzglę- 
dnienia. 

P. Płaziński przedstawił sprawozdanie 
komisji petycyjnej o petycji gminy miasta Wie- 
liczki, proszącej o poparcie prośby wniesionej do 
c. k. namiestnictwa o zniesienie pewnej części po- 
łożonego kondyktu na czynsz dzierżawny z propi- 
nacji w rocznej kwocie 14.575 zł. 38 ct. na po- 
krycie zaległych należytości szkolnych z wnioskiem: 

„Prośbę gminy miasta Wieliczki o nwolnie- 
nie części czynszu dzierżawnego z prawa propina- 
cji w kwocie 3000 zł. rocznie z pod sekwestru na 
pokrycie zaległości szkolnej, zarządzonego przez 
starostwo w Wieliczce a zatrzymanie na vokrycie 
tej zaległości kwoty rocznej 11.575 zł. 33 ct. od- 
stępnje się namiestniebwn do nwzglednienia.* 

Wniosek ten przyjęto z dodatkiem p. Roma- 
nowicza, aby to uwzględnienie nastąpiło „w poro- 
zumienin z Wydziałem krajowym“. 

P. br. Kapri przedłożył petycją tow. po- 
litechuniczaego w sprawie rozdawnictwa robót przy 
budowach galicyjskich kolei z wnioskiem: „do u- 
względnienia ze strony rządu“. Ponieważ ten sam 
przedmiot poruszony został wnioskiera p. Uder- 
skiego, przekazanym do komisji przemysłowej, 
przeto na propozycję dr. Fruchtmana odesłano do 
tej samej komisji referat niniejszy dla łącznego 
załatwienia. 

_ Nad petycją Ludwika Korybuta Jakubow- 
skiego, rzekomego weterana z r. 1831 prze- 
szedł sejm do porządku dziennego. 

W końcn odczytano interpelacją Artnra hr. 
Potockiego do Wydziału krajowege, co uczynił i 
co nczynić zamierz. w sprawie składów zbożowych? 

Koniec posiedzenia o godz. 2. Następne we 
czwartek o 11 zrana. 


Ostatnie wiadomości. 


W Kurjerse Warssawskim ozy'amy : 

„Pociągami specjalnymi kolei petersb irskioj 
i terespolskiej rozpoczął się przewóz nowozacię- 
żnych do wojska rekrutów. Przewóz nowobrańców 
odbywać się będzie przez grudzień r. b. i styczeń 
r. p. Niebawem z cesarstwa roz»ocznie się prze- 
wóz rekrutów de Królestwa“. 


Nie mamy dotąd ani potwierdzenia ani bliż- 
szych szczegółów, co do zamachu i rzeko- 
mego zranienia cara. Wiadomość o tem, 
podana nam tolegraficznie na wiarę Corr del Est, 
kursowała również wczoraj wieczorem w Berlinie 
i spowodowała tam znaczny spadek rubla. Na 
giełdzie berlitskiej mówiono sobie uawet o rozżru- 
chach rewolucyjnych w Petersburgu. 


Telęgramy „Gazety Narodowej". 


Kraków d. 20. grudnia. Pruscy kupcy 
zakupili drogą telegraficzną w Sandeckiem 
wielką iłość drzewa buduleowego po wyższych 
cenach na baraki. Dostawa natychmiastowa. 

Wiedeń d. 20. grudnia.  Wczorajsza 
rada koronna trwała od godz. 1. do3. Wzię- 
li w niej udział ministrowie hr. Kalnoky, 
Bylandt, Taffe, Tisza, Duuajewski, Welser8- 
heimb, Fejervary i Orczy. O wyniku tej na- 
rady podaje Fremdenblalt, że rząd nie będzie 
na razie nic takiego przedsiębrał, coby wy- 
magało w najbliższej przyszłości zwołania de- 
legacyj wspólnych na sesję nadzwyczajną. 

Wiedeń d. 20. grudnia. Dziś uważają 
sytuację za bardziej pokojową. Zapatrywanie 
to znajdzie wyraz także w niektórych zarzą- 
dzeniach wojskowych, których szczegóły nie 
nadają się jednak do publikacji. Można przy- 
jać jako pewne, Że pokój zostanie utrzyma- 
nym, jeżeli sprawdzą się przewidywania, że 
ks. Ferdynand Koburski ustąpi z Bułgazji. 

Nadzieja co do tego jest wprawdzie dość 
niepewna, gdyż nikt nie jest w stanie wy- 
obrazić sobie jasno, jakby to ustąpienie miało 
przyjść do skutku, chyba wedle znanej dobrze 
rosyjskiej metody, ale nie tają się z tem, 
że ta forma agitacji przeciw terażniejszemu 
księciu Bułgarji staje się trudniejszą niż 
przeciw jego poprzednikowi, raz dlatego, że 
między Bułgarami nastąpiło już pewne znu- 
ženie, lecz także dlatego, że sam książę Toz- 
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porządza znaczniejszemi środkami pieniężne- 
mi, któremi mógłby łatwo działanie Rosji 
sparaliżować. 

Mimo tego wszystkiego, nadzieję, że po- 
kój da się na razie utrzymać, opierają na 


bułgarskiego. 23 
Co do następcy na tron bułgarski, istnie- 
je podstawa do przypuszczenia, Że Rosja nie 


nie podobał. 

Wiedeń d. 20. grudnia. Sejmy dąl- 
macki i istryjski, skończywszy swoje prace, 
zostały zamknięte. 


Wiedeń d. 20. grudnia. 
o atentacie na cara otrzymały rozmaite tu- 
tejsze instytucje bankowe, lecz szczegółów 
brak dotychczas. 

Linz d. 20. grudnia Na wyborezem zgro- 
madzeniu antysemitów kandydował o mandat 
poselski w miejsce posła Bignera, który zre- 
zygnował, dr. Kapfier. 

Kolonia d. 20. grudnia. Köln. Zig. 
zbija wywoda Inwalida Russk. co do zbroje- 
nia się Niemiec. Z powodu ogromnych uzbro- 
jeń Francji musiały Niemcy podwyższyć po- 
kojową liczbę wojsk swoich ; liczbę wojsk zaś 
konsystujących we wschodnich stronach Nie- 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów doaia 2). grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. : 
płaca żądają 
Kalaj gaie kar. Ludw 200 zł. m. k. . —-— a = 
+. : olej Lwew.-(zer.-Jaska . - - . . « > == = 
tem, Że mocarstwa dadzą Rosji satysfakcję | Banku hypotecznego gal. po 200zł w. a —— 284 — 
i postarają się o usunięcie obecnego księcia | Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. . — — 216— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego Bp eo —— xi 
BZ + A gal. boj, wyl. 10, pr. “i 10! „75 
k 5 3 ankn krajnwego 4!/,0/, los. w 51 1. . - — — .25 
wystąpi z kandydatem, któryby się Europie | Towarzystwa kred. ai, Ba. E JUIOD 
. kredyt. gal. ziem. 4/, > . . ——  6-- 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. —.— 10125 
f kred. g. ziem. 4'/,los. w 41!/,1. —— 9225 
5 kredytowego gal. ziem. 4'/4*/o 
los. w 52 1 . . e. « —— 9650 
z kred. gal. ziem. 4*|, los. w56 1. —— 9150 
5 111. Listy dłużne za 100 zł. 
Wiadomość | Gal. Z. kred. włoś. w iikw (d. 6 pr.) 307, —.— 54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 2h . . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł., dla Gal. i Buk. — 
6%, los. w 15 lat i a > 4 —. 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne gauoyj. 5°/ m. k. . . —.— 102.— 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I em. —— 101.— 
Połyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. —.— 1(5— 
Pożyczka krajowa 1883 4/,%/, = . . —— 9450 
V Losy 
Losy miasta Krakowa . . . . . —— îl- 
Losy miasta Btanisławowa 4. 3 —— 3550 
V1. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . . . 592 6.02 
Dnkat cesarski p oe i 5.97 6.07 
Napoleondor . . . 10.— 10.1? 
. Półimaperjał rosyjski 10.85 10.48 
Rubel rosyjski srebrny 140 1.50 
Rnbel rosyjski papierowy 1.08"); pa 


miec, podwyższono i to w okolicach prawie 
ogołoconej z wojska, zaledwo o kilka batalio- 
nów i szwadronów, gdy na wiosnę roku bie- 
żącego Rosja główne zastępy swoje ku za- 
chodnim prowincjom swoim posunęła i prasa 
rosyjska całkiem wrogo przeciw Niemcom 
występować poczęła. 

Co Imwalid prawi o niemieckich twier- 
dzach i kolejach wojskowych, tudzież o uzbro- 
jeniach Austrji, to nie ma żadnej podstawy. 
Nie temi rzekomemi zbrojeniami wywołane 
są zbrojenia Rosji, ale celami, ku Zachodowi 
sięgającemi. 

Dalej zapytuje Köln. Ztg., czy zwołane 
w ubiegłej właśnie jesieni rezerwy rosyjskie 
zostały roapuszczone; co znaczy powiększenie 
brygad strzeleckich i podniesienie każdego 
pułku jazdy do sześciu szwadronów, tudzież 
dlaczego przydzielone jeździe baterje na sto- 
pie wojennej pozostawione? Koleje rosyjskie 
służą obecnie tylko celom wojskowym, co do 
wznoszenia  fortyfikacyj zaś tylko Francja 
przewyższa Rosję. 

Köln. Zig. tak kończy: „U nas czyni 
Się wszystko jawnie, w Rosji natomiast Sy- 
stematycznie wszelką nawet drobnostkę w ta- 
jemnicy ukrywają, a czego zupełnie ulepszyć 
niepodobna, to chociaż nieudolnie i daremnie, 
w fałszywem świetle przedstawić usiłują. Do- 
wodem tego sam JImwalid, który za środek 
tylko defenzywny uważa przeniesienie w oko- 
lice nadwiślańskie kilku pułków kawalerji: 


jennej*. 


zbożowych została zatwierdzona przez Radę 
związkową, która też umowę względem prze- 
dłużenia traktatu handlowego z Niemcami 
cesarzowi do zatwierdzenia przedstawić u- 
chwaliła. 

Lipsk d. 20. grudnia. Trybunał pań- 
stwowy skazał Cabannesa za przekupstwo, 
zdradę Kraju i usnnięcie urzędowych papie- 
rów na 10 lat ciężkiego więzienia i 10 lat 
utraty prąw obywatelskich. 

Rzym d. 20. grudnia. Negus abisyń- 
ski przyjął poselstwo angielskie w Aszangi. 


Senat włoski przystąpi jutro do obrad nad 
traktatem handlowym z Anstrją. 


Rzym d. 20. grudnia. Osservo. Romano 
donosi: Pismem do kardynała Parrocchi, pa- 
pież podniósł z okazji swego jubileuszu, swój 
coroczny datek gwiazdkowy dla ubogich mia- 
sta Rzymu do sumy 140.000 franków. 


Wiedeń d. 20. grudnia 2 godz. 10 min. po- 
południa. Akcje alpejskie Tow. górniczego 28.50. 
Akcje węg. Banku kredyt. 272.50. Akcje Banku auglo- 
austrjackiego 98.25. Akcje Unionbanku 189 25. Ak- 
cje kolei Karola Lndwika 196.—, Akcje kolei Pół- 
nocnej 245.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
8450 Akcje kolei Alfóldzkiej 1738.—. Akcje kolei 
Państwowej 219.80. Akcje kolei Lw.-Czern. 205.—. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 152.— Losy 
komunalne wiedeńskie 139 —, Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 100.—. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 157.50. Losy re- 
gulacji Cisy 12175. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 212 —, Renta węg. złota 4 pret. 97,10. Akcje 
Bankvereinu 86.25. Rosyjski rabel papierowy 109. —. 
Losy premjowane węg. 118.—, Akcje kredyt. 270.50. 
Napoleondory —,-—, 

47/4907, Renta wspólna —.—. 50/, renta austr. 
——. 40/, renta węg. slota — — 5»/, renta węg. 
papierowa 40/ę renta złota austr. 
Marki niem. —, —, 

Berlin d. 19. grudnia godz. 5 m. 35 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 176.10. Akcje austrjackie 
kredytowe 430.50. Akcje kolei Karola Ludw. 77.62. 
Anstrjackie banknoty 160.05. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 137. —. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.70. 5 pret. listy, Królestwa Polskiego 52.50. 


ROWER ne 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 20. grudnia 1887 : 


Hotel Warszawski. W. Jaworski z Sambora. Z. dr. 
Lachowiez z Jaworowa. K. Blich z Tarnowa. M. Dulęba 
ze Stanisławowa. A. Seidl z Krakowa, S. Wiśniowski z 
Kołomyi. B. Machnowski z Pieniak. W. Żarski z Sołowa. 

Hotel Žorža. M br. Błażowski z Nowosiółek. W. 
Younga ze Trzcieńca. A. hr. Cetner z Podkamienia. O. 
Lidl z Wiednia, J. Jędrzejowicz z Litatyna J. Jahner ze 
Skałatu. 

„Hotel Langa. Dr. St. Orlikowski z Rosji. Ks. Mat- 
kowski z Przemyśla. J. Hofner z Drohobycza E. Scheni- 
tzer i Pf Hold z Wiednia 


zresztą powinien był tu mówić o 24 szwa- 
dronach z dwiema baterjami na stopie wo- 
Berlin d. 20. grudnia. Nowela o cłach 


o A ZZ W 
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100 marek niemieckich . . $ 3 . « „ 62.- 
Brebro za 100 złr. g 
Kupony w srebrze 


————- LM—>L+MQoLNNL cr rr NN w 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji 
która też żaduej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nadesiane. 


Dr. Stanisław Pohorecki 
otworzył kaneelarję adwokaeką 
w Tarnopolu (ulica Pańska). 


Konsorcjnm 


zawiązane w celn zabudowania kilkunastu 

parcel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 
Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Podłewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje sgło- 
szenia na zakupno pojedynczych gruntów, wyko- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera : Zarząd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


Oświatczenie. 


Mocą którego oświadczam niniejszem, że zosta- 
łem przez p. Chunę Nechelesą co do wyszynku obok 
piwowarni w Monasterzyskach w ogólności w błąd 
wprowadzony, a że ponieważ sprawa ta w wysokim 
stopniu ubliża obyczajno-religijnej moralności, przeto 
cofam me potwierdzenie z daty Monasterzyska 14. 
grudnia 1887 w sprawie powyższej i uważam tako- 
we jako nie mające w powyższym kierunku naj- 
mniejszej podstawy. 

Monasterzyska d. 15. grudnia 1887. 

Ks. Józef Turkiewics , 
proboszcz obrz. łac, 


Podziękowanie, 


Zarząd korpusu e k. Weteranów wojskowych we 
Lwowie otdzielił 18. b m. po południa 40 uczaszczają- 
cych do Rzkół normalnych dzieei ubogich członków i sie- 
rat po członkach korpusu przez losowanie łączną kwotą 
110 złr. na zakupienie niezhędnej zimowaj odzieży, a 
więc poczuwa rię do miłego obowiązka wynurzyć wstyst- 
kim pp. ofiarodawcom, którzy się do nzbierania powyższej 
kwoty przyczynić raczyli — w imienin obdarzonych ser- 
deczne „Bóg zapłać.“ 

Oraz zaprasza Zarząd korpnsn c.k weteranów woj- 
skowych członków honorowych, wspierających i rzeczywi- 
stych na 25. bm. to jest w pierwsze Święto Bożego Na- 
rodzenia do biura korpusn celem towarzyskiego łamania 
się opłatkiem od godz. 10. do 12.przed południem. Kol 
prezes Kunts sekretarz. 


Wszelkie losy 


rządowe i prywatne 


kupują i sprzedają pod majkorzystniejszami warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji 
baz doliezenie prowizii. 


wykonują się bezzwłocznie 


Zagraniczne papiery wartościowe 
1 monety 
kupnję i sprzedaję po jak najlepszej cenie 
i wydaję przekazy 
na wszystkie większe miasta Europy i Ameryk 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ul. Karola Ludwika I 1, w gmachu Gal. Tow. 
kred. ziemskiego. 


NEUSTEINA 
ocukrzone pigulki krew przeczyszczające 


ów. Elżbiety, wypróbowany. przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełka z 1% pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladewniotwem ostrze- 
ga sią. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem 0- 
chronnym w czórwonym druku „św Leonold* z naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopold Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia wa Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z. Ruekera. K. Sklepińńkiego i J. Beisena. 


a 


Niejsdnamu ciężko przychodzi to życie na zie- 
mi, gdyż rzadko bez ciężkiej i wytrwałej pracy da- 
ją się uzyskać dobra doczesne, Lecz ilużto ludziom 
zatruwa życie, zupełnie niepotrzebnie, tak zwane od- 
bijanie się! Dolegliwość ta, w wysokim stopniu nie- 
miła, będąca skutkiem zepsucia żołądka i nieregu- 
larnego trawienia, staje się prawdziwą plagą dla nie- 
jednego i zatruwa mu niejedną przyjemność. Odbija- 
nie to da się jednakże bardzo łatwo usunąć przez 
regularne użycie prawdziwych pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta, które w każdej aptece po ce- 
nie 70 ct. za pudełko są do nabycia. Należy jednak- 
że uważać na podpis R. Brandta, nmieszczony w bia- 
łym krzyżu na ctykiecie. 


II 
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4 GAZETA NARODOWA z Środy 21. Grudnia 1887. 
B : T ———— 
Satyna € 66|Z powodu zupełnej restauracji lokalu) 2 - == "| N Najlepsz: . 
M ala KSK = EB] i 2E [N  Piótna, stołową bieliznę 83) córa Elastyczne wał 
najlepszy gatunek na kołdry, czysto, sięgarnia JE” -t Sipp a ochroną 
£ wełniany z pieknym połyskiem, sze- K Ł : 8 zh i gotową bieliznę dla męzczyzn E S| przeciw ` 
w powiecie Skałackim rokości 145 ctm., hurtownie « ukaszewicza 2 s Pończoch, Skarpetek, = Z = ; w handlu 
mili tylko u Edmunda Immergut |17736|9 we Lwowie i SA także Pończoszki dla dzieci, Eko przeciągowi „Add. Z A Al z H b 
DAK Mo e A s Wien, I. Hoher Markt 4. jwyprzedaje swe zapasy magazy-| o © E Deszczochrony i Płaszcze od deszczu, x sie | 1 pe A > 0Jz0®0 U Nora 
; a 1 F W 9 : : mnp Ti-a E 2.97, 
mil od kolei Karola Ludwika odda- Stosowne na podarunki Niesiniej "CNA. iron g g I = SR retmatrznow| ET T M7 Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 
B M Pu pól i 589 AE na Gwiazdkę i Noworoczne! sownych w podarki gwiazdkowe jest mA c RW. -F = SĄ j aż dawniej cukiernia Rotlendera. 
w lasu obejmujący w dwóch fo z io? g HANDEL =2 z R A a aF = 
warkach z kompletnemi budynkami AE WED A e >8 age Q+00+00900000eeQ 
jest z wolnej reki do sprzedania. ka i . o 2 _'F.8. Bardasza PTA 4 Ces. król lio. ak * 
Bliższa ‘wiadomość u dr. Al SEEJŻ osi rojnik a Bp $ 
c n s a u a © LWOWIE 1180 a ' = 
freda Kwiatkowskiego adwokata F4 łk : k p maa 5 D re O 
Tarnopolu. ze: > s er lÓ a piersiowe 2 3 | vis-a-vis kościoła Katedralnego, S z RJ B ANK HI i O TE C Z N Y © 
dr. SrabirEGra | H | Ceny fabryczne. TRE Ó wydaje od dnia 1. kwietnia 188% r. począwszy $ 
Ó 3 4 B R kS = 
O łoszenie. i > + , l we Lwowie o 
Na 5 16. stycznia 1888 o bon RA Ta T i Toora; r A 1 są ię AZ nd S Niyeiyem EA „, podaję do Ô i przez filje w Pie oj i Tarnopolu Ô 
inia 10tei tar R : czywym katarom, kaszłowi, zapale- askawaj wiadomości, że od dnia dzisiejszego przeniosłem sig $ A sygn a R asoe""e 
Odłówcich = Pij wrelk: z aiu gardła, chrypce, zafiegmienia itp. na ulicę Batorego 1. 86 s 31/,0/, płat 30 dni iiini 4 
cytacja koni wierzchowych, zaprzę- Pakiet 20 ct. w. a. za stempel] gdzie przyjmuję do malowania ($) apen P S = sj Po ZE, È 
gowych, młodzieży i źrebiąt ze stada i opakowanie na prowincje 0 10 ct. $% ao : 80 n 3 f 
tamtejszego. 3578 3—5 więcej. Do nabycia w apt. Zygmun ' i = 
ta Ruckera we Lwowie. Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. ZM 
rekcja. 
Na święta podług każdej fotografii, na prawdziwem płótnie malarskiem (Przedruk nie będzie płacony.) ý 3074 1—? 2 


poleca 


Fabryka makarom włoskięgu 


i suchych wyrobów z ciasta | 
Matyldy Grzybińskiej 
na kutię, ciasto zwane „owsik*, które 
pod względem smaku i zdrowotności 


przewyższa takową, a co do kształtu 
zupełnie jest podobnem. 


Abonować można: 


dzienniki polityczne, 
beletrystyczne 
dla zabąwy: i nauki, 
gazety modne, 
CZASOPISMA ZAWODOWE, 
humorystyczne, 
Gazety finansowe i kursowe. 


po cenach najprzystępniejszych. 


Dzięknjąc za dotychczasowe względy, upraszam Szan. P. T. Publi- 
czność o łaskawe poparcie. 


we 
SEYFARTA I CZAJKO 


we Lwowie, Rynek 24. 
(Nad księgarnią) 
polecają swój 
obficie zaopatrzony 


SKŁAD 


Fortepianów i Pianin 


z najlepszych fabryk kra- 
jowych, jako to; 
Ehrbara, Bósendorfera, Heitz- 
manna, Schweighoffera, Hofbaue- 
ra, Wirtha, Hamburgera i za- 
1757 granicznych. 6 —lv 
Można również nabywać for- 


tepiany za spłatą ratami. 


Q+0+000+0000e0 


WSKI 


Naturalne i czyste 


PET 
poea 


| — 


Z uszanowaniem 3561 


Gustaw? Glaz | 
ulica Batorego, obok kasyna oficerskiego. 


it 


i | 


Na święta! 


WIELKI SKŁAD WIN 


pod „Srebrnym Orłem“ 
we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 18 i ul. Wałowa 15. 
Zakupiwszy znaczną ilość wyborowych win od producentów 
wprost z Węgier i Austrji sprzedaję tak tanio jak nikt inny we 
Lwowie hurtownie i częściowo, oraz na butelki wprost z piwnicy 
również i w lokalu moim. Z poważaniem 


Niezbędna dla każdej gospodarki 
domowej 


NAJNOWSZA UNIWERSALNA 


MASZYNA DO PRANIA 


patentowana we wszystkich państwach. 
Szanownej P. T. Publiezności mia- 
nowicie Paniom Gospodyniom i wszy- 
pm (sa A praktyczną stołowe, deserowe i kuracyjne 
i racjonalną, osobliwie postępowi czasu 

odpowiednią nowością w dziale czy- TOKAJ E, 
szczenia bielizny, niech służy do wią- według szczególnych "A reg tr HH KO 
domości, że tą maszyną jedna osobaj seta ua fądanie | poleca handel 


SPISY WYLOSOWANŃ y 2e ta maszyną. jed ię ARKIEWI(ZA 
w 2—3 godzinach z łatwością tyle | ul | 


i różnych ciągnień 
bielizny zupełnie czysto wypierze, ile 
we Lwowie, 1012 


Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 
król. węg. Ministerstwa handlu 


Białe i czerwone, 


j szelkie ; : A 
eż, W najzręczniejsza praczka w jednym dniu 
wyłączny zastępca dla Galicji 


gazety światowe! wyprać jest w stanie. 


: : | Korzyści z tej maszyny są następujące: 
we wszystkich językach Zaoszczędzenie znaczne psucia bieli- ję 
najwygodniej k 


szczan dłóg 


uznaną powszechnie za najlepszą i nagrodzoną na wystawie 
krajowej w Krakowie medalem bronzowym. 


GLAZURE BURSZTYNOWA 


w Gciu kolorach i wosk pszczeluy do podłóg. 


MB w awap E Rz i 


do fruterowania, zapuszczania i zamiatania podłóg, oraz 
wszelkie inne. 


ROGÓŻKI żelazne, słomiane, kokosowe i z łyka aleosowego. 
Dalej jako podarki : 
Earby olejne 
w tubach, do robót artystycznych, 


Znakomity wynalazek ! 


IKUJISIA 
dL 
Cie Française de PAutocopiste Wien, l. Maysedergasse 8. 


Taryfy i odciski próbne gratis i franco. Zastępcy i odsprzedawcy 
we wszystkich miastach poszukiwani. 


najnowszy i najprostszy aparat do 
druzoewamia umożliwia każdemu 
otrzymanie licznych, litograficznych, czarnych, 
niezmienionych kopii z pism, rysunków nut 
muzycznych i fotografii. Skutek poręczony. 


! Na gwiazdkę !! 


poleca księgarnia 


Dyfartha | Czajkowskiego 


we Lwowie 


następując' nakłady: 
Bełza Wł. Kronika z życia Adama 
Mickiewicsa poloczna i anegdo- 
tyczna ze atalorytami Maryli i 
Mickiewicza Bo. 1 sł. ŻUet 
Wasi rówieśmcy 26 obrazków z 


Himmer, Sachse £ Comp. w Bernie 


wysyłają va zaliozką: 


miebies. hiała 
— 45| —,5b 


Garnki do gotowania z blachy emaliowane 


nie opra- 
zł. #0 ct 
religijne starożytnych 
8o 65 ct, ozdobnie o- 

1 sł. 30 ct 


zny, najzupełniejsze oczyszczenie bez 
w BIURZE DZIENNIKÓW żadnych domieszek A nA 
szczędzenie czasu, materjału do palenia 
u ie Da LĄ cali A ała nadto nie górach kn 
Ceny ściśla oryginalne. dostarezenie wiy pranie rękami i można użyć do 
szybkie, regularne i pewne. tej roboty zwykłego chłopaka służbo-| 
"wego. Pranie może się odbyć w poko- 
c ju, kuchni, sieni itp. ponieważ maszy- 
4 3 2 pokoje + ta łatwa do A N a przez 
7 7 lgwe szczelne zamknięcie ochrania od 
z przynależyteściami , pokoje kawa-nieprzyjemnej wilgoci umożebniająe 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- Paniom gospodyniom i Panienkom być 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej czynnymi w lepszych ubiorach, pranie 
Zarząd realności Emila Bertemilianaidzie bardzo spiesznie od ręki, usta- 
Brujera Kazimierzowska 37. ja nieprzyjemne długotrwałe prania 
domowe. Przy nowych budowach, usta-| 
Austrjacki Zakład dla wymiany wienie praczkarni jest bezpotrzebne, po- 
odpadów złota Í srebra (österr. nieważ tę maszynę wszędzie używać! 
Gold- und Silber Gekratz-Anstalt) można nieuszkadzając murów ani też| madi m e akogato ezdobioue 
ojd & (o urządzenia w pokojach. | 
G. A. Sohe mp. Cena jednej maszyny uniwersalnej 40zł. 
WIEN, VI. Gumpendorferstrasse Nr. 85 Przyrząd do czyszczenia (Wringer) I6 , 


wne 
— Stosunki 
Greków 


Casserolies z blachy emaliowane 


rawne 3 


ER A Do ę | i. Opo- A ; ,. : : 
= LR A a tia Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny u | dei 6 po "let BES JĄ Brytwanny z blachy emaliowane : 30 otm. długie | 30 r stalugi malarskie, płótno : palety, pędzle , farby akwarelowe 
f srebra 1-po_przeprowadzoniu dokładnej ALOJZEGO HUBNERA i OP Se A! m" 44 „ | 830| 880 i tuszowe w wielkim wyborze , tak częściowo jak i 
próby ogniowej: metale zawiera we Lwowie Zawadzki WŁ. Zamki à kościoły, Opo- |] S!achy do pieczenia emaliowana »" ARS w eleganckich szkatułkach. 
Jące złoto i srebro, odłamy srebra. a wiadania historyczne e ilustra- 4 a * b 
i złota. złoto oberżniete, fredzła, ulica Karola Ludwika 1. 13. cjami Kossaka. Okładka ochro- ||] Dzbanki = blaohy emaliowane i 2 litr. | 2.20) 26 
borty, papier fotograficzny, srebrojSpecjalny skład artykułów gospodar- litografowana 1 zł 20 ct. | wiary do płynów cachowane ta Ve hth thti $ nir LE m . 
> cj . : : s / n . . a 
ehlorowe i wszystkie odpady, którejczych i skład fabryczny farb, lakierów, Księgarnia zaopatrsyła się w wielkl Lejki z blachy, emal,, do piwa . = A - 110) 130 s 
zawierają te szlachetne kruszce, da pokostów, chemikalij, kiszek gumowych] wybór dzieł w ozdobnych eprawach w |. Ae «ka 1 Ego. 410 
lej złote i b itki astki | artykułów browarniczych, rsz języku polskim, francuskim i niemie- Młednice z blachy, omal., duże | 420) 250 i 
ej Ziolo 1 srebrne oplikl, CZĄBUKI EL MATERJAŁÓ W.| tm tak dia młodzieży jak i osob EE E T 
zeskrobane i t. d. HAND i -| starszych. - - - l 
Skład fabryezny Inne naczynia kuchenne i gospodarskie zawsze na składzie po cenach <e Lwowie 
ogniotrwałych kas Żelaznych | sawat w m w anła Boten o ||| jak najtańszych. — Conniki franco. 3408 2—20 oka Ta adi ag 
z ces, król. uprzywilejowanej fabryki E oa E on A a, y . sP 5 ym p . 
Feliksa Blażeczika we Wiedniu. sełamy na żądanie. 3586 1— 


Wyłączny i jedyny główny skład fabryczny 
NEE ARA Kiry Te zapuszczania podłóg. 


> zam 
Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliautyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i xmarszozki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 
trobiane, Żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 40 ct. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 8, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


Sukno! 


Piękne, dobre gatunki, tak głid- 
kie, jak i w nowych najpiękniej- 
szych wzorach sprzedają się W 
kawałkach bardzo tanio Wzory 
na okaz rozsytają się franco, 
tylko bogate kollekaje dla pp. 
krawców niefraukowane. 


Skład fabryczny sukna 
„Zum weissen Lamm‘ 


w Bernie. 
1674 15-9 


We Lwowie akłud słowny w magazynach P, K. MIKOLASCHA, 


ju wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
i magazynach perfum. 
Puder 
ryżowy specyalnie 


PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PAR Yż d 


Przez Ohls FAT, Fabrykanta Perfum 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syna 


vag = -a= go ka T WH 


9— 
1398 1—8 Ioer 


+ 


zawiera- 


WINO jace PEPTON 


CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu 


SZYRTINGI, SZYFONY 


© LJ © J h 
„.. 18 Ziehangen in einem Jahre 
hievon schon 
mE- am 2. Jänner: 1 Haupttreffer per 50.000 fl. 6. W. 
am 1. Februar: 1 Haupttreffer per 50.000 Gold-Lire. 
am 1. Marz: 1 Haupttreffer per 75.000 fl. ó. W. 
EF" am 1. Marz: 1 Haupttreffer per 25.000 A. 6. W. 
Die grósste Gewinnstchance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe. Sika Go_motrów od Ar GRO do A mdr o 00 
| oli do 47 centów. 
1 österr. Krenzlos | 1 ilalien. Knenzlos | 1 Domban-Los | 1 ugar. Kranzlos o AT cen 
nächsten ziehnungeu 


PŁÓTNA górskie bawelniane 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie 


Eiavpttreffer in den nac Rn AR , - > 
= mięsa wołowego za pośrednielwem pepsyny, jakoby przez 
Am 3 JK wW Am 1. Februar n. J.* Am 1. März n. J. Am 1. März n. d» lepsze od web Ki ztuka 28 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, „BO RAE” p ; i NS pe 
EH TTT Lire 50.000 Gold. n. 75.000 8. W. A. 25.000 b. W. (lep A ine) A 204, oE fdd 85 Ei działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
a ozdrowieńców i osoby cierpiące na AvEMIĄ, OSŁABIONE W SKU- 


Am 1. Mai n. d.: 
Lire 15 000 Gold. 
Am 1. August n. J.: 
Lire 15.000 Gold. 
Am 1. November n. J.: 
Lire 100.000 (old. 


TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCIIOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ Ì ŻOŁĄDEK. 


SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. ż 


AAAA 0000090006009600000000000000000000006 


4%,  SZPRYCOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłnżyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżączki. 

W Paryżu 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


Dltrltithnera Synów 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


dom księcia Ponińskiego. 
DE Cennik fabryczny na żądanie franco. "FBĘ 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


Am 1. Juli n J. 


Am 1. Juli n. J. 
M 60.000 6. W. . 


Am 1. Mai u. J. A. 15.000 5 W 
„15. 


A. 25.009 6. W. 


000000990.9:0000090340799 


Am 2 Norember n. J. 


2, Norember n. J. 
Ampi ; A. 10.000 5. W. 


n. 50.000 6. W. 
Ein Los kann zwei Treffer macnen. 


Am 1. September n. J. 
fi. 15.000 6. W. 


H| 2000002900000200099020999090902 


= Jedes Los muss gewinnen 


Wir erlaesen di»se drei vorsiig ichen Less gegen Cassa eoulant nach Tagesconrs eder gesen 23 monatliche 
Raten a fl. 3, oder gegen 17 monatliche Raten a fi. 4. 
BM Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon an der nächsten Zichung am 


2. Janner. 


Vorlosungs-Kalander pro 1888 und Zieh tis. — Bestellungen per Postanwelsung 
| M nnd 20 kr. für Rńckporto erbeten. p Jen, franca ad ori 
Alle in daa Bankgeschaft einachiagigen Anftrage werden coulant und prompt ansgoführt. 


DL T. GUTI s COMP. 
Bank- und Wechslergeschaft, Wien, I. Kohimarkt Nr. 5. 


PZ WIE = 


Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


